Święto 
Niepodległości 
wśród Połonji Zagranicznej 

W ciągu dnia dzisiejszego nad- 
chodzą depesze o uroczystem świę 
towaniu dnia Niepodległości wśród 
Polaków zagranicą. 

Pat. przynosi wiadomości o ob- 
chodach urządzonych w Królewcu, 
Berlinie, Budapeszcie i Atenach. 

Szczególnie uroczyście święto- 
wano dni Niepodległości w Berli- 
nie, gdzie odbywała się akademja 
urządzona przez konsulat. Akade- 
mię zagaił ókolicznościowem prze- 
mówieniem p. Konstanty Pałczyń- 
ski. 


Skutki huraganu 
CAMAGUEY, 12 XI (Pat). Liez- 
ba zabitych w czasie huraganu na 
Kubie przekracza 2.500. 


NOWY-JORK, 12.XI (Pat). Wy- 
spy angielskie Liltls Cayman I Cay- 
manbrac odległe o 150 mil. od Ja- 
majki zostały spustoszone przez 
huragan, Przeszło 60 osób utraci- 
lo życie. Setki odniosło rany. 
Wszystkie gmachy państwowe zo- 
stały zburzone. 


GENEWA, 12.X1. (PAT) — Pa 
krwawych wypadkach, które roze 
grały. się tutaj w środę, odbyło się 
posiedzenie związku syndykałów. 
kantonu genewskiego. Na vosie- 
dzeniu tem uchwalono 87 głosami 
przeciw 58 ogłoszenie strajku ge- 
neralnego, poczynając od soboty. 


GENEWA, 12.XI. (PAT) 24-g0- 
dzinny. strajk proklamowany przez 
związki zawodowe kantonu genew- 
skiego rozpoczął się dziś rano. 
Strajk nie obejmuje zakładów w 
żyteczności publicznej oraz tram 
wajów. Wydawanie dzienników 
zapewnione zostało środkami tym= 
Cząpowemi. 

Zmobilizowane oddziały wojska 
czuwają siad spokojem i bezpie: 
czeńsiwem publicznem. 

Do Genewy” przybył pułk kan- 


tonu Vaud, który miał być zde: 
mobilizowany w dniu dźłsiejszym. 
Władze przedsięwzięły wszelkie 
środki ostrożności m uir: 


nia porządku, Zwi: zawodowe 
w Lozannie postanowiły po burz- 


Sikawki i pałki gumowe 


przeciwko akademikom 


LWÓW, 12. XI. (PAI); — Dziś 
o podes M rano, grupa- młodzieży 
akademickiej złożona- 2-1000 osól 
przybyła do _ kościoła OO. Jezui- 
tów, gdzie odprawione było: nabo- 
żeństwo za duszę Wacławskiego: 
Wiadze bezpieczeństwa nie dopu- 
ściły do pochodu, 

Przy ul. Piłsudskiego i Zielonej 
grupki demonstrantów usiłowały u- 
rządzić demonstracje  antyżydow- 
skie. Wybito szyby w kilkudziesię- 
ciu sklepach żydowskich. 

Władze interwenjowały aresztu: 
jąc 17 akademików. Dochodzenie 
prowadzone jest z art. 173 k. k., 
Aresztowanym grozi kara do 5 lat 
więzienia. 


młodzieży wszechpolskiej 03: 
dom akademicki, udając się na ul 
Łozińskiego | grupami, usiłowali 
dwukrotnie urządzić demonstrację 
przy ` ul. Akademickiej. Policja 
rozpraszała demonstran- 
tów sikawkami i pałka 
gumowemi. 

Około godz. 21 grupy maniłe- 
stantów zebrały się pod Teatrem 
Wielkim w liczbie około 500 osób. 
Policja zlikwidowała demonstrację 
w zarodku. Około godz. 20—21-ej 
w okolicach Placu Solskich pt 
częły zbierać się grupy, które u: 
łowały słormować pochód. W cz 
sie demonstracyj studenckich poż 
turbowano 8 akademików. Ogółem 
aresztowano wieczorem 19 osób, 


LWÓW, 12. XI. — Około go- 


O godz. 21 min. 30 spokój został 


dziny 19-ej akademicy należący do | przywrócony całkowicie. 


e 


liwych debatach nie przyłączyć się 
do strajku w Genewie. 
GENEWA, 12.XI. (PAT) 
Dziś odbył się tu demonstra- 
cyjny pogrzeg komunisty Fur- 
sta, zabitego w czasie zajść 
środowych. W kondukcie 
| brało udział około 2000 osób. 
Wobec przewidywanych nie- 
|pokojów zmobilizowano od- 
działy wojska, od którego 
odebrano przysięgę. Komen- 
|dant placu wygłosił do woj- 
ska przemówienie, apelując 
do uczuć patrjotycznych. 


Sytuacja w łódzkim przemyśle 
pończoszniczym jest bardzo zła. 
Robotnicy tego przemysłu, czyli t 
åw. „kotoniarze* są tembardziej w 
trudnej sytuacji, że fabryki pończo- 
sznicze są przeważnie małe. Duże 
żakłady tego rodzaju zatrudniają po 
100 robotników. Walka jest więc 
znacznie. trudniejsza niż w fabry- 
kach o- znaczniejszych. załogach, 
| Zyskuje, natomiast. solidarność i 
zwartość wystąpień 

Ostatnio zaostrzył się strajk w 
fabryce firmy „Set Sp. z 0. O 
|Mateji 9 stanowiącej własność Ra 
binowicza i Maksa Kohna, al 
wydzierżawionej Rajzmanowi. 

Fabryka zatrudniająca 103 ro- 
|botuików, w czem okolo 60 proc 
|kobięt od lipca stale zalega z wy- 
łatami. Obecnie zaległość wy- 
osi niespełna 10.000 złotych 

Strajk wybuchł przed czterema 
tygodniami, nie dając żadnych re 
zultatów 

W. ubiegły czwartek strajkujący 
zgromadzili się przed fabryką. Ad- 
ministracja przypuszczając, że zdo- 


Í I a aa 
Rozpaczliwy strajk pończoszników 


OKUPACJA FABRYKI i GŁODÓWKA 


Rozruchy w Genewie trwają 


śpiewając międzynarodówkę 


frong tlumu 


Przemówienie to przerywane 
bylo różnemi okrzykami. 
|Zolnierza, który wznosił o-| 
krzyki: „zabójcy, zabójcy”, 
aresztowano. | 

Grupa żołnierzy 7 batal- 
[jonu skoszarowana w parku | 
|wystawowym przyłączyła się 
do tłumu śpiewając między- 
narodówkę. Wypadki te wy- 
|wołały ogromne poruszenie | 
|w mieście, Manifestanci 
|wstrzymali ruch tramwajowy, 
|niszcząc kilkanaście wozów. 


|ta nakłonić niektórych robotników 
do złamania strajku, wpuściła straj- 
|kującynh. na sale fabryczne. Tym. 
czasem strajkujący, zająwszy miej- 

u warsztatów, | OŚwi że 
nie przystąpią do pracy wcześniej, 


H Wybrana komisja strajkowa w 
składzie. „czterech. robotników. i 
|dwóch robotnic, odmówiła propo 
|zycjom fabrykanta wypłaty nalez 
| ności ratami, motywując odmowę 
|tem, że podczas wielokrotnych w 
tym roku zatargów. (w ciągu ubie 
głego mies'<ca człery zatargi) po- 
lobne obietnice nie zostały do- 
trzymane 


Interwencje w inspektoracie pra- 


cy, a mianowicie dwukrotnie u in. 
spektora Sułkowskiego, ostatnio u 
p. Wojtkiewicza mie odniosły 


skutku. 


Przeciętny zarobek robotnika w 
fabryce „Setam* sięga 30 zł ty- 
|godniowo. Do 100 zł. zarabiają 
[tylko trzy osoby, są wyplaty 


nim firma nie ureguluje zaleglo- | 


Audjencje 
u p. Prezydenta 


WARSZAWA, 12, 11. (PAT) — 
Pan. Prezydent” ` Rzeczynospolitaj 
przyjął w dniu dzisiejszym nowo- 
mianowanego podsekretarza stanu 
w min. Spraw Wew, p. Dolanew 
skiego a następnie Ńuneiusza -Pa- 
pieskiego msgr, Marmaggiego, 


Niemcy wprowadzili 
moratorjum hipotecz- 
ne 


BERLIN, 12, 11, (PAT) Dziś 
opublikowane zostało rozporządze- 


nio prezydenta Rzeszy wprowa 
dzające moraforjum na- należności 
hlpoteczno wszelkiego rodzaju w 


czech do dnia 1 kwietnia 1934 
roku. 


|również poniżej 10 zł, tygod- 
niowo (siły pomocniczej. 

O wielkiem rozgóryczeniu pra. 
|cowników świadczy fakt, że: nawet 
| majster obcokrajowiec, wynagra- 
|dzany pensją miesięczną 1000 zł, 
przyłączył się do strajku, 'gdyż 1on 
| pomimo interwencji swego konsu- 
|latu_nie może wydobyć należności. 

Robotnicy nie opuszczają ani 
na chwile sali fabrycznej, spędza: 
[iac tam dnie í notując na ka- 
|miennej posadzce, drewniane 
| skrzynie odstąpione są kobietom. 

Długotrwały strajk i niewypła» 

canle zarobków spowodowały, że 
robotnicy nie mają za co kupić 
|nawst suchego chleba. 

Siedzieliby więc o głodzie gdy. 
by związki zawodowe (Z. Z. 
nie zorganizowały dosta:y żyw- 
| mości, urządziwszy składkę robot. 
niczą na strajkujących 

Fomimo fo oiążkie waranki 4 
niedostateczne odżywianie już zae 


Gzynają dawać smutne rezuliaty, 
Wczoraj rano pogotowie Kasy 
Chorych przowiozło dò szpitsia 


Huliię Grundu, która zasłabła z 


robotnicy, zdecydoe 
wani są na wszystko. 

W najbliższych dniach, o ile 
strajk ne odniesie skatku, zosta- 
nie walka zaostrzona przez 


głodówkę 
Robotnicy uchwalili w przy- 
szłym tygodniu odmawiać 


przyjmowania pokarmów, ilo- 
Jóki wszystkieu rch pogotow 
przewiezie kolejno do szpital 
administracia fabryki mie 
takteki 

Nierależnie od tego, wszystkie 
organizneje kotomiarzy na terenie 
m. Łodzi nelwaliły poprzeć czynnie 
strajk fabryki „Setam”. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


z= ZACHĘTA =à 


Najpiękniejsza symfonja eros 
tyczna p. t. 


KARAMAZOW 


w roli gów. Anna Sten $ 
i Fryc Kortner 

Niiet zycie Vobiety: znaj 
Wkrótoo „X 27% 


è 
$ 
$ 
(3 


E Rozruchy prze 
IRLANDJA BURZY SIĘ 


coraz gwałtowniej 


ŁOŃBYN, 12X1. —;Z Dublin: 
donoszą, że zmobilizówano tam 
straż obywatelską oraz policję i 


ję, ponieważ manifesta- 
SĘ pereen nalei z okazji ob- 
u rocznicy zawieszenia broni 


przybierają coraz groźniejszy cha- 
rake 


Te 

Ulicami miasta jągają u- 
mundurowane jay armji re- 
publikańskiej, które wamoszą o- 


krzyki: „Chcemy zrobić de Valerę 
królem frlandjil" „Ządamy boj- 
kotu towarów angielskich I* 
Pomiędzy republikanami a po- 
lieją toczą się zacięte walki. Jednąj 
osobę zabiło, a wiele odniosło 
rany. Tłum usiłował uwolnić a- 
roszłowanych przywódców mani- 
Iestacji, Porządek przywrócono 
lopiero późną nocą. 
xxx 


l. (PAT) — Zjazd 
Gata Fal | Buki 


DUBLIN, 1: 
siconnictwa” Fii 
ue zgromadził około 1400 dele- 
gutów z całego kraju. Przewod 
mczącym stronnictwa został po 
sownie obrany prez, de Valera, 
Hlóry z tej okazji wygłosił wielką | 
mowę programową. Widmo woj 
iy domowej musiało być raz ža- 
segnane, a dlatego usunięcie z ży- 
«ia politycznego Irlandji przysięgi 
poselskiej ma wierność królowi 

się koniecznością. Ale 
je) strony rząd Fianna Fa 
uważał siebie za rząd narodowy, 

tórego zadas 
rie narodu i dl 
ciu do władzy 
£ rządu cywilnego ani wojskowego 
nikogo, ktoby nowemu rządowi 
mógł być przeciwny. Co do an 
notetów gruntowych gruntowych, | 
to oświadczył o) kategorycznie, | 
te jak długo obecny rząd jest) 
i władzy, niema mowy o wypła 
camu ich do stsrbu W. Brytanji. 


l 


DUBLIN, 12. XI, (PAT:)—Osta- 
nio ustanowione przez W. Bry- 
tanję stawki celne na artykuly 
wwozu z lrlandji msją charakter 
prohibicyjny | 

Jakkolwiek ze strony angiel- 
skiej cła te tłumaczone są jako 


konieczność z»pełnienia luki w bud- 
tecie, spowodowańićj przez zawie- 
szenie ze strony Wolnego Państwa 


Praca i płaca 


Olbrzymie różni 


tych samych kategoryj robotniczych 


Robotnicy brukarscy w Łodzi 
są usytuowani gorzej od wszyst- 
kich innych robotników. 
Równocześnie — robotnicy bru 
karścy w Łodzi zarabiają więcej, 
miż urzędnicy państwowi w IX 
stopniu służbowym. 
Brzmi to wpt 
ksalnie, jest jedni 
rzeczywistą rzeczywistością. 
Wykwalificowany robotnik bru- 
marski, zatrudniony przez magi 
strat, otrzymuje 14 zł. 80 groszy 
dziennej stawki. Teń sam wy- 
kwalifikowany robolnik brukarski, 
który brukuje ulicę obok swego 
magistrackiego kolegi, jeżeli za- 
trudniony jest przez instytucję! 
prywatną, jak np. dyrekcja wąsko- 
torowych kolejek dojazdowych, o- 


trzymuje za ten sam dzień pracy, 
bodajże jeszcze sumienniejsze 
+. 4 i 50 gr. 


przelewu spornych wierzytelności, 
to jednak tutejsza prasa rządowa 
dopatruje się w tym kroku rządu 
angielskiego przedęwszystkiem pre- 
sli politycznych, 

chwil- zawieszenia wypłat 
do skarbu angielskiego zaległości 
po dzień dzisiejszy wynoszą około 
2,300,000 funtów, podczas kiedy 
cała suma uzyskana przez Anglię 
w tymże okresie tytulem nowych 
ceł wyniosła zaledwie 500.000 fun 
tów. O! 


ciw angielskie 


świadczenie prezesa de Va-|na dwa lata przez Senat 
Jery świadczy, iż rząd Wolnego | Gdańskiej*, 


Państwa zajmie stanowisko nieu- 
stępliwe i istnieje możliwość wpro- 
wadzenia nowych cet odwetowych 
na artykuły wwozu z W, Brytanji. 


Interwencja 

min. Pappe 
GDAŃSK, 12X1 (Pat). Minister 
Pappe z polecenia Rządu polskiego 
interwenjował w dniu dzisiejszym 


w Senacie w sprawie zawieszonej 
„Gazety 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 13 stopnia 1532 r. ż >=— z 
Zasiłki dla sezenowców łódzkich 


Oficjalne oświadczenie wiceministra 
Rożnowskiego 


Wskutek nacisku ze strony 

magistratu, zarząd obw. 

F, B, zdecydował się przyjmo- 
składki ubezpieczeniowe od 

sezonowców, Po tym jakgdyby 

sukcesie robotnicy sezonowi mo- 

gac już opłacać składki ubezpie- 

czeniowe, nie mieli najmniej 

r będą 


* Ostatnio, po konferencji dele- 


NIE CHCE I NIE MOŻE 


Europa wobec terminu spłat 
wojennych długów w Ameryce 


LONDYN, 12. 11. (PAT) — Wi 

awiązku z nolą_wystosowaną prz 
frad Wielkiej Brytanii w sprawie 
raty dłagów wolennych przypada 
jacej na 15 gradnia r.b, korespon- 
dent p, a. t, Jowiaduie się że notaf 
ta podkreśla dwa zasadnicze mo- 
menty: 
1) fakt że uiszczenie przez 
Wielką  ryłanię prawie 12 nijo- | 
nów w dolarach oras ewentualna 
spłat rat równioś przez inue państwa 
także w dolarach wywołałoby bar- 
dzo silny watrząs walutowy w 


. |łym świeci 


2 dokonanie wpłaty przez " iol- 
ką Brytanię zachwiałoby calym 
psktek w Lozannie, który uzalet- 
n'ony jest od wstrzymania egzek- 
wowania dłozów wojennych przes 
Stany Zjednoczone, od tego dłutni- 


PARYŻ, 12.XI (Pat). Her-| 
riot zwołał w ciągu popołud-| 
nia delegację francuską na 
konferencję rozbrojeniową i 


ce w zarobkach 


kowitego użsieżnienia jego pracy 
od warunków atmosferycznych tem- 
po lej pracy musi być znacznie 
silniejsze od tempa jakiejkolwiek | 
innej pracy akordowej, pozatem 
taki wykwalifikowany brukarz musi 
w sezonie zapracować na utrzyma: 

nie całoroczne s ebie i rodzim 
Biorąc powyższe pod ww; 
stwierdzić należy, 1+—gdy brukarz 
miejski jest opłacany względnie 
Jdobrze, brukań „prywatny” jest 
skiwany w sposób zasługujący 

ma najsytowsze napiętnowanie. 
Dziwi się należy, it związki 
robotnicze, zrzeszające robotnikó w 
brukarskich, nie reagują na ten 
niebywsty wyzysk robotnika, któ. 
remu kate się z zarobionych trzech 
czy eatereen złotych dziennie, w 
ciagu krótkiego stosunkowo akre 
, utrzymać przez rok cały siebie 
i rodzinę, opłacić kómome, wy: 


Tak samo gdy chodzi o bruka- 
2y — robotników (niewykwalifiko- 
Tanych): 
dziennie, 
+ groszami. 

Dodać należy, 
płaca jeszcze rd 


e, syg 


"nowej światowej 


ka, który wstrzymuje się 2 tyda- 
niem spłaty, dlogów reparacyjnych 
ud Rzeszy, Nota Wi-ikiej Brytani 
kladzie dakta nacisk na sytuację 
kr'tvonna gospodarczą | wyrata 
preypuszezenie fe w zachówintowa 
konferencja gospodarcza stworzy 
nowa warunki w stosunkach hadio- 
wych pomiędzy państeami, co 
moqioby stwarzyś inne perspekty- 
wy dls s łaty dlagów wojennych 

Stery miarodajne brytyjskie 
prugnęlyby aby Ameryka przedłu- 
żyls moratorium aż do wyników 
onteroneji gos- 


podarczej. 

PARYŻ, 13. XI. (PAT) — Rządy 
Wielkiej Brytanii 1 Francji w swo- | 
im czasie postanowiły odroczyć 
złożenie swych not w sprawie dłu- 
gów wojennych wobes Ameryki, 


przedłożył jej tekst projektu | 
bezpieczeństwa i rozbrojenia, 

który przedstawi do ostatecz 
nego zatwierdzenia radzie ga- 
binetowej w sobotę, a radzie 
ministrów w poniedziałek. 

W poniedziałek ogłoszo 
ny będzie prawdopodobnie 
równocześnie w Paryżu I 
Genewie definitywny tekst 
projektu. 

PARYZ, 12X1 (Pat). Wczoraj 
popołudniu odbyła się ważna kon- 
terencja. Obecni byli premier oraz 
ministrowie obrony narodowej I ko 
lonij. Celem konferencji, która 
przeciągnęła się przeszło 3 godziny, 
było dokładne przestudjowanie me 

ztedagowaniego przez rze- 
czożnawców delegacji francuskiej, w 


te |którym z naldrobniejszemi adi 
plan ; 


łami wyłożony jest francuski 
konstruktywny. 
Znany został przez konferencje za 
zupełnie zadowalający, będzie przed 
stawiony dzisiejszej radzie minist- 
rów bez żadnych modyfikacyj. 
Plan francuski wręczony zosta- 
nie również przewodniczącemu kon 
ferencji _rozbrojeniowej Henderso-. 
nowi. W nieobecności Paul Bon- 


lan ten, który u} 
r 


coura, któremu ię) 
le uda się wrócłe do  Oenewy 
przed 40 listopada, sprawą tą w 
Genewie zajmie się Massigil, rere. 


kształcić dzieci | t, d. 


td, ay ku, jesi doprowadzony do dosko: | ustało! 


(eby 


mz” 


zentujący obecnie Francję w biurze 
konferencii 5 


el nier. 
chniecnego txals0wa1 
Francia nie chce ani nie 
może zado? ciniż się bezpie. 
czeństwem „płatenicznem" za 


aż do czasu wyborów w Stanach 
Zjednoczonych prezydenta, aby 
kwestią długów nie komplikować 
ruchu wyborczego. Jednakże wbrew 
pogłoskom niektórych dzienników 


prawdą jest jakoby rządy Wielkiej 
Brytanii 1 Francji porozumiałygsię 
co do. caloksztsłtu kwestji przed 
złoeniem noty rządowi Stanów, 
Noty pozostają w calej niezależ: 
ności od siebie, posiadają jednak 
wspólnę punkty wytyczne: 1) mes 
morandum Hoovera, 2) wskazują 
na niebezpieczeńsiwo jakie stano- 
wiloby dla sytuacji. monetarnej i 
gospodarczej świata przekazanie z 

ropy tak olbrzymich sum, któ- 
rych termin splat przypada już 15 
grudnia r. b, 


KLUCZ BEZPIECZESTWA EUROPY 


w rekach Francji i Anglji 


Projekt paktu budzi nadmierne nadzieje 


równo jak rozbrojeniem czy- 
sto teoretycznem. 

Delegaci francuscy czuwać będą 
nad tem, aby plan francuski nie zo 
stał rozdrobniony w ten sposób, 
by każde mocarstwo przyjęło to co 
mu odpowiada, odrzucając to co 
jest dlań niedogodne, 


LONDYN, 12XI (PAT). Wczo- 
raj wieczorem przybył do Londynu 
Benesz. Wizyta jego jest nieoficjal- 
na i ma charakter prywatny. Nie- 
mniej przeto Benesz zobaczy się 
dziś z Simonem, jutro zaś będzie 
u Mac Donslda w Chequers, 

Niewątpliwie tematem roz- 
mów będą sprawy rozbroje- 


niowe, wobec tego że Benesz jest | 


glównym referentem komisji o+ 
gólnej, 


xx ox 

„Daily Mail“ donosi, że amba- 
sador niemiecki von Hoesch od- 
wiedził Simona | odbył z nim dłuż- 


rodowy |sadnicza, 


granicznych oświadczają, że nie- | 
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wyłoni 
a mianowicie: czy 
zredukowani przed plerw* 
szym grudnia zezonowcy 
uzyskają mogi. 

W kwestji tej rozstrzyga re- 
zultat rozmów, przeprowadzo- 
mych z wicemistrem Rożnow- 
kim przez wiceprezydenta Ra- 
palskiego. 4 

Wiceminister Rożnowski o- 
świadczył mianowicie co nastę- 
puje: 

Ministerstwo skorzysta z u- 
prawnienia, przysługującego mu 
na mocy art, 2 noweli do usta: 
wy o ubezpieczeniu na wypadek 
braku pracy (z 11. 7, r.b i wy- 
da rozporządzenie, przyznające 
zapomogę ustawową sezonow- 
com, którzy przepracowali co- 

iej 26 tygodni choćby 
niecałotygodniowego z: 


Zarządzeniem tem objęte bę” 
w pogłoskom — po- 
— również inne miej- 


scowości. 
O wypłacie w 
dług opinii wiceministra, jak i o 


zasiłku — we- 


wysokości zasiłku, decydować 
będą pewne normy, które wpro- 
wadzone zostały na podstawie 


e 
postanowione, jaka będzie 
wysokość zasiłków dla se- 
zonowców, którzy pracowali pe 
2, 3 i4 dni w tygodniu. 

W kwestji pierwszej wicepre- 
zydent Rapalski stwierdził, że 
inisterstwo nie może ustalić 
zapatrywania, jakoby roboty pu- 
bliczne w Łodzi prowadzone 
były na koszt państw, 

h 


lagistrat łódzki, zatrudniając 
zgórą 4.000 sezonowców (więcej 
niż jakiekolwiek inne miasto w 
Polsce) -- mimo ciężkich wa- 
runków finansowych miasta — 
asyśnuje miesięcznie na wypłaty 
zarobków sezonowcom i na kupe 
no materjałów zgórą 600.000 zł, 
gdy subsydjum ministerjalne wy* 
nosiło początkowo 50.000, a na. 
miesięczni 


wet 20 proc. sumy, 
wanej na prowadzenie robót, 

Jeżeli chodzi o wysokość za- 
siłków — fundusz bezrobocia o- 
trzymywał składki ubezpiecze. 
niowe obliczone od sześciodnio- 
wych zarobków, a zatem winien 
wypłacać zasiłki ustalone od ca 
łotygodniowyych zarobków 10- 
otniczych. 

Dalej w.-min. w: | że 
błędnem jest twierdzenie, 
aby zasiłki przysługiwały sezo- 
nowcom, zredukowanym od dnia 
Lego czy tet po dały, lya 
grudnia, 


Uprawniónie do otrzymania 2a- 
pomogi daja nio termin zwolnienie 
x prady lecz 26-tvgodniowy okres 
pracy chocby po trzy dni w 
niu 
fak więc wypłacanie sezonow. 
lłków w okresie zimowym 
być kwegtją przesądzo- 
ną — ma korzyść robotników, 

Jak wę dowiadujemy jeszczo 
przed ae grudnia ureduko 
wana bęjzie wiąksza liczbe sezo; 
nowców, którzy przepricowali już 
okres cussu wymagany przez miui- 
storsiwo, Nastepnie | kożonowe, 
awolnieni będą grupami: Fażda po 
przepracowaniu 26 Łygodni. 

obee tego, że dość znaczna 
ilotó seznnoweów rozpoczęła pracę 
m dutem opóźwieńiem — dla ziość 
uózynienia warunkom, stawianym 
przez ministerstwo, ostatnia partis 
sozonowców zakonczy pracą ORO- 
ło połowy grudnia v. b. 
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W 


piętnastą rocznicę 


Sowieckiego imperjalizmu 


(Od własnego korespondenta) 
Moskwa w listopadzie, 

Pięinastoletni jubileusz istnie- 
mia jedynej na całym świecie 
władzy proletarjatu stonowi niela- 
da wydarzenie, 

Gdy w październiku 1917 roku 
władza przeszła do rąk partji ko- 
munistycznej z Leninem na czele 
Rosja stanowiła olbrzymią prze- 
strzeń pomiędzy rzeką Bugiem, a 
oceanem Spokojnym posuwały się 
we wszystkie strony oddziały for 
mujących się armij. Po kilku ty- 
podniach te_armje rzuciły się na 
siebie i biły się wzajemnie, przez 
trzy lata, aż do r. 1920, 

Zwycięstwo przypadło tym, 
którzy w swym programie społecz: 
nym, politycznym, gospodarczym 
byli ' najbardziej radykalni i nie 
uznali żadnych przesądów ekonomji 
etyki, moralności 

Rok 1922 stanowi wlaściwie 
dla władzy sowieckiej datę, od 
której po uciążliwej wojnie mogła 
powiedzieć ludowi, że przystępuje 
do pracy realnej, twórczej. I oto 
tozpoczęlo się. 

Radykalne reformy ustroju 
społecznego, prawa moralności 
wysunięcie na pierwszy plan czyn- 
ników racjonalistycznych, burzenie 
ekonomicznej zależności pracow. 
nika od właściciela, wpajanie no- 
wej idei mesjaniamu rewolucyjne- 
mit dit d, 

Mądry, zdający sobie sprawę 
z tego co robi Lenin trzymał moc 
no ster rewolucyjnej władzy i toż: 
hukany, pijany i niszczący okręt 
rewolucji prowadził do portu pod 
nazwą demokracja 

Śmierć nie pozwoliła Leninowi 
dokonać lego, co tylko on mógł 
i miał prawo dokonać, Smierć 
przekreśliła wszystko, co począł 


budować ten niezwykły człowiek, | 


Zastąpiła go zgraja uczniów, 
wśród których, jak w kużdej szk 
le są mądrzy i zdolni, a są też i 
tacy, o których zapomina się, gdy 
przez tydzień nie przychodzą do 


“asy, 
Począł się wówczas podzi 
władzy, kompetęncyj. Podział ni 
bardziej ponętne wartości ludz- 
kiej — władzy — dokonano po 
kilkuletnich zaciekłych walkach. 
Po wypędzeniu Trockiego by- 
liśmy świadkami szeregu pepry- 
pety) wewnętrznych, likwidacji 
większych spisków, aby przeddzień 
15_ lecia rewolucji zawiadomiono 
nas, że grupa jakichś młodych 
komunistów po 15 latach owocnej 
pracy rządu, parti i Stalina dla 
dobra ludu, zamierzała dokonać 
przowrolu kontr rewolucyjnego. 
W takich właśnie okolicznoś- 
ciach, biorąc  zgrubsza, * państwo 
sowieckie kształtowało |, praco- 
walo, budowało i odradzało się. 
lolo 7 b. m. byliśmy świad: 
kami wspaniałej rewji na placu 
Czerwonym, rewji, która zaćmiewa 
swa sprawnością | _ wielkościa 
tewie wszystkich państw na Za 
chodzie, Ułuczone konie, tulucze. 
ni żolwierze, chrzęst broni, morze 
czerwonych- sztandarów, gromkie 
yplinowane okrzyki entuz- 
Jszma to wszystko składało się na 


Togram strony pokazowej święta | 


proletarjac) 


Ich czytałem: „Kry 
4ys w państwach kapitalistycznych 
wazał "z dziesiątki miljonów ro- 


j | salę 


Święta Moskwa otrzymsła w upo- 
minku od chłosów kołchożników 
z centralno-czarnoziemuego okrę- 
gu 4 wagony kartofli, które muszą 
być szturmowo wyładowane, 

W przeddzień święta zauwsżo- 
no, że niektóre szkoły powszech. 
ne od samego początku roku 
szkolnego nie rozpoczęły nauki 
pisania z powodu braku zeszytów! 
i atramentu. W przeddzień okaza- 
ło się również, że mąki i ryżu w 
Moskwie nie będzie z powodu 
wyjazdu pełnomocnika trustu ka- 
szanego, który sprawę bada na 
prowincji, jacyś towarzysze Kowe- 
lew, Marskij, Sudsrko i Buguczak 
dokonali „wielkiego dzieła, bo do. 
trzymali słowa rewolucyjnego ro- 
botnika: parowóz Nr. LO 184329- 
stał przez nich opucowany i Do- 
dobno już puszczony w ruch”, 

Z cen, jakie w pismach sowie 
ckich sq ogłoszone trzeba wywnio- 
skować, że urzędnik sowiecki mu- 
dobrze umieć kraść, żeby prze 
yć z 200 mbli miesięcznie (kilo 
mięsa kosztuje, aż 14 rubli) Ale 
byłem zlego wyobrażenia o urzęd- 
nikach sowieckich, bo oto na tejże 
stronie było wydrukowane, że nie- 
jaki Michat Korotkow, buchalter z 
instytucji miejskiej oraz jego po- 
mocnik Miech zarobili w ciągu mie 
siąca 200 i 210 rb. bo pracowali 
szłurmowo i przez 19 dni w mie- 
siącu urządowali po 16 godzin 
dziennie, 


najbardziej reklamowych zwycięstw 
pod Maguitogorskiem, Dniepro- 
strojem, Kuznieckostcojew, w 0- 
kresie rozkwitu przemysłu ludność 
jak przed piętnastu laty czeka na 
ogłoszenie © sprzedały śledzi bez 
kartek, że wydarzeniem godnem 
uwagi jest pacowanie parowozu 
przez jakichś tam towarzyszy i że! 
ło wszystko nazywa sią socjalis- 
tycznem budownictwem? 

Jakto jest, że po 15 latach 
Otrzymywanie tłuszczów, mąki i 
niezbędnych artykułów w rodzaju 
spodni na kartki uważane jest za 
szczęście? 

Są to właśnie skutki zagarnięcia 
kapitałów klasy pracującej przez 
państwo, które rządzone przez oli- 
garchiczny ustrój | posiadające nie- 
zwykle wzniosłe idee w założeniu 
pomieszało pojęcia dobra ludu. Z 
państwa zrobiło „boga, z. komuni- 
zmu kult-religię, a z miljonowych 
mas pracujących — bydło. 

Dalej tak być nie może. Wyj- 
Ście prowadzi przez odrzucenie 
wszystkich idel i zasad bolszewizmu 
który z kretesem zbankrutował. O- 
bywatel sowiecki pojmuje to co- 
raz lepiej, 

Swiecki bankrut krzyczy o. 
szykujących się na niego napadach 
bo nikt o nim nie myśli, bo chce 
zwrócić na siebie uwagę i krwią 
robotników į chłopów Zachodu u- 
ratować swój własny sowiecki im- 


Togat. Toge! wśmierza bóle. Nieszkodliwy dia serca 
1 inoych organów, Soróbuicie | orzetonel- 

Sde sie saml iecz żądajcie we wiąstym Imeresie 
Mto oryginaiaych tanietet Toga. 

Do nayda we wszystkich aoieśsca. 


ht 


| 8 zł. za cały tydzień pracy 


Skrajny wyzysk pod płaszczykiem 
reorganizacji 


Wczoraj wybuchł stęajk, W fir- | się związek włókniarzy ZZZ,, któ. 
mie H, Polakiewicz_ „(Piotrkowska | ry zwrócił się do inspektora pracy 
Nr. 218), tkalnia zarobkowa. © zwołanie narady na _ poniedzia- 

ME objął wszystkich tkaczy, |łek, dnia 14 bm. 

w liczbie osiemdziesięciu. n: 

Powodem zatargu jest wysig- O 2 
pienie firmy z propozycją obniże- | powiada Krzemiński t 
i twierdząco. 
nia plac tkaczom o 2 prosze na| Przewodniczacy: — Czy świadek 


metrze  wyrobionego materjału. |zną język ukraiński? 
Wzamian ża ię obniżkę zarobków |" syjęgęje — Rozymiem, gdyż u- 
firma daje możność uzyskania | miem po rosyjsku. 


lepszych płac, jeżeli tkacze zgodzą 


się na pracę na dwóch krosnach. | pozy A wachtel: — W Jakiej 


pozycji notował świadek przemó- 


Należy podkreślić, że obecny | wienie? 
zarobek" tkacza we wspomnianej | Świadek: — Siedząc na belce z 
lirmie, przy pełnem 46-godzin= |deszczółką na kolanach | latarką 
nem zatrudnieniu na tydzień, elektryczną na piersiach. 


Gotkowski: (nawiązuje do swo. 
Jego przemówienia na kongresie) 
Czy świadek spotkał się z takim 
nazwiskiem jak Kaucki i kto to 
jesi? 


wynosi zł. 8 do 13-tu. Jesi 
zrozumiałe, że obrywanie płac przy 
tak niskiej taryfie skłoniło robot. 
ników do gwałtownego odruchu, 
a mianowicie do podjęcia strajku. 


perjalizm i kapitalizm. 
Jak wytłumaczyć, se w okresie (in) 


D A EN Do i Ź 
Klapa podsłuchowa 


„Ponad głowami” przywódców 


Zeznania ś 


Dzień wczorajszy, ze względu tam od ulicy Granitowej przez dach 
na rozpoczęcie ia świadków sąsiedniej posesji. 
zgromadził na sali rozpraw dość Przewodniczący: Jak wygłądał 
liczne rzesze publiczności, len strych i jaka była wysokość 
Małe zalnteresowanie wy- sali, oraz owych wentylatorów, 
kazała tylko ława obrońców,| Świadek: Wysokość sali wyno- 
gdyż do przerwy (godz. 12) zauwa” siła mniej więcej 5 mtr., zaś śred- 
żyliśmy tylko 6 obrońców (na 32). | nica wentylatora /, mir. Wentyla- 
Wogóle obrona zachowye tor był zakryty tektura, w której 
wuje się nadzwyczaj biernie | znajdował się szereg otvorów wiel 
Podczas całej wczorajszej  rozora- |kości 20 cm. Od wylotu wentyla- 
wy zabiera? głos jedynie apl. adw. |tora do głowy mówcy na estradzie 
Winawer. Złośliwi utrzymują, że odległość wynosila maksymalnie 2 
najlepszymi obrońcami w tym pro- | metr 
cesie są sami oskarżeni. Sam sufit składał się z belek, 
O godzinie 9 15 wkroczył na | pomiędzy któremi były cienkie des 
trybunał. Przed przysiąpie-;ki, na które nie można było ze 
niem do badania świadków, prze- | względu bezpieczeństwa wchodzić. 
wodniczący zwrócił się z zapyta:! Przewodniczący: Czy istniało ja- 
niem do obrony i oskarżonych, czyjkie pojączenie pomiędzy strychem 
odczytać protokóły oględzin dowo-}a salą? 
dów rzeczowych, į _ Świadek: Owszem, klapa, któ- 
Za zgodą zainteresowanych, sąd; rą jednak szczelnie zamknę- 
nznał  protokuły teza ujawnione | liśmy, aby nikt z sali nie mógł 
(bez przeczytania). się na górę przedost: 
Następnie przewodniczący stwier] Wywiadowcy zajęli w dniu kon- 
dzit, iż oskarżony Cybulski był w | gresu swoje stanowiska już o g. 6 
roku 1924 skazany na 8 miesięcy | rano, 
więzienia za kradzież I rozbrojenie| Kongres rozpoczął śię w pierw- 
żandarma, oskarżony Grudziński za|szym dniu o godzinie 11 m. 45, 
usiłowanie kradzieży. 3 miestąe, |ragait go miejscowy „kierownik a: 
a o karżony Przybyszewski za wló |kręgu P P. S, Lewicy Polka, który 
częgostwo na 2 miesiące więzienia. |przywitał zebranych poczem od- 
wo tych wstępnych formalnościach śpiewano  „Międzynarodówkę* i 
rozpoczęto badanie świadków Na! wzniesiono szereg okrzyków anty: 
wstępie zeznają trzy filary oskar państwowych jak: „Precz z rządem 
żenia, przodownicy służby śledczej faszystowskim“, „Żądamy uwolnie- 
nia więźniów politycznych”, „Niech 
żyje rząd robotniczo - chłopski”, 


Krzemiński, Szczeciński i wys 
|dowca Izydorczyk, którzy zainstalo 


wiadków oskarżenia 


Świadek: — Jest to Węgier (na 
sali śmiech), t, zw. teoretyk socji 
listyczny. 


Sprawą likwidacji zatargu zajął 


Gotkowski: — A czy słyszał 
pan takie nazwiska jak Sombart, 
í bt 
wiadek: Nie. 
PPS.—Lewicy| Sier M ay jo na 
mówiłem? 
Świadek: — Może. 
Gotkowski: — Czy pan wie co 
1 trzy niestałe (miejsce to jestjto jest U.0.W.? 


szczególnie ciekawe, ze względu na|  Swiadi 


| 


— Ukraińska  Organi- 


późniejsze oświadczenie świadka |zacja Wojskowa. 

Świecińskiego). Gotkowski: — A czy pan or- 
Gwiszdowicz w imieniu, Nieza- | jentuje się w ukraińskich sprawach 

leżnej Parti Chłopskiej „Samopo- | politycznych? 

moc“ powitał kongres jako awan-| Świadek: — Mało. 

garde rewolucyjną robotniczo-chłop |  Gotkowski — (do sądu) To wie 


ską. Olinger w imieniu" Ukrainy 
Zachodniej oświadczył, że „nie uda 
się faszystom zgnębić P.P.S. Lewicy 
mimo: teroru i ekspedycyj karnych”. 

W imieniu „Selrobu*  przema- 
wiał jakiś osobnik w języku ukra- 
ińskim. Zaznaczył on, że młodzież 
lej parti, tak samo jak U.O, W. 
dąży do scalenia całej Ukrainy o- 
raz zwraca się do kongresu jako 
bratniej organizacji o pomoc. 
stępnie przemawiał też delegat N. 
S.P.P, po niemiecku, kończąc „Hoch 
lebe die Revolution“! 

Po pewnej cześci przemówień 
zjazd uchwalił szereg spraw, po- 
czem nastąpiły dalsze przemówie- 


dać, bo U.O W. nigdy nie mogło i 
nie może Iść ręka w rękę z „Sel- 
robem*, gdyż obie te organizacje 
zwalczają się wzajemnie, 

Gotkówski: — Co ło są zaku- 
sy faszystowskie z prawa i z lewa? 

Świadek: — Nie wiem. 

Gotkowski: — Czy ja. cytowa 
lem_przykłady z prasy? 

Świadek: — Nie przypominam 
sobie. 

Gotkowski: — Więc co świa- 
dek właściwie notował. 

antypań: 


Świadek: — Rzeczy 
stwowe. 

Gotkowski: — Czy okrzyk Niech 
żyje rząd robotniczo-chłopski jest 


nia. W tem miejscu wywiadowca |antypaństwowy? 

obszernie laje bardzo długą wiadek: — Nie. 

przemowę Gotkowskiego, Litwina i|  Gotkowski: — A jednak świa- 

Sokorskiego. idek go zapisał (Wymowne mil- 
Zaznaczyć trzeba, te świadek | czenie). 


Oskarż, Sokorski: — Czy Polka 


mówi zupełnie płynnie, patrząc w 
zaintonował Trzecią międzynaro- 


jeden punkt, tak jak gdyby recy- 
tował nauczony na pamięć wiersz, | 
korzysta  przytem, upoważniony 
przez sąd, z notatek, gdzie są 
zwiska i daty. 
Przewodniczący: — Skąd świ 
dek miał dane © poszczególnych 
oskarżonych, np. wiedział, że Ry- 


Takt 
— Napewno trzecią? 
Świadek: — Tak (na sali śmiech), 
Nastepnie oskarżony Społko wy- 
pytuje świadka dokładnie o sprawy 
związane z budową sali i techniką 


bowików i chłopów na głód, nę- | wali podsłuch na strychu sali, gdzie 
deg i degenerację, W państwie | się odbył kongres P.P.S. Lewicy. 
Sowietów z powadzeriem kończy| | Jako pierwszy zeznaje przodow- 
Się piatiletka, zlikwidowano bezro- |nik służby śledczej Józef Krzemifń- 
to.ie, wzrastą kulturalny i mater-)ski. 
lelny stopień życiowy. Delegowany do inwigilacji kon- 
Mogibym bez końca przytaczać |gresu P. P.S Lewicy w dniu I | 2 
nästa rewolucyjnego święta... utego 1931 r., świzdek udal się na 
Wszystkie one mówią ta samo |2 dni przed zapowiedzianym 
W dniu Świąt nie chciałem wa-|dem do właściciela sali przy ul. Tu- 
lesać się po mieście, bo za wiele|szyńskiej 17, gdzie miał się odbyć 
Puonych | za wiele różmów o|kongres. 
MI, o cam na lrzeżwo się nie] Pod pretekstem wynajecia tej 
SM sali na jakiś obchód, świadek wraz 
Wolalem tedy wziąć gazetę z|z 2 kolegami dokładnie. ją zbadał 
ini poprzedniego i przeczytać jąjgraz wszelsie przyległe do niej po» 
uważniej niż zwykle.. o mieszczenia. Odkrywszy, że ze stry 
c oka? 9 Zaalazłem w Moskwie |chu prowadzą na salę 2 wentyla- 
bez gali Święta były wydawane |tory, z których jeden mieścił się 
zie, Wiki bez ograniczenia Śle- przed samą sceną, wywiadowcy w 
le. W święta nie wolno |dniu_ kongresu udali się na strych, 


« | nych momentów: 


„Niech żyje polska republika socja- 
fistyczna*. Następnie wybrano pre 
zydjum xjazdu (Spalek przewodni- 
czący, Szymczyk, Poranowska 1 
inni) poczem rozpoczęły się prze- 
mówienia w liczbie 20, których 
treść świadek dokładnie podaje. 
Oto kilka bardziej charakterystycz- 


Sośorski oświadczył, iż kongres 
zebrał się w przeddzień wojny a na 
zakończenie wani Bi Niech 

je Pulska Republika Socjalistycz- 
W Hanke z Górnego Śląska po 
ruszał sprawę masowej samoobro- 
jako konieczność przecjwstawie 
Się zakusom faszystowskim. 
Polka oświadczył, se najlepiej w 
okręgu Łodzi prosperuje ał 
Pomocy Więźniom Politycznym 


barczyk jest członkiem Ł.O.K.? 
Sw- Krzemiński: — Służhowo. 
Przewodniczący: — A w jaki 


Przewodn.: — Czy świadek wi- 
dział wszystkich mówców?- 


Prokurator 
kowi niektóre ustępy z aktu oskar-| 


Rutkiew.cz — że Okręg Lubel- 


ŚW sprzedawać aikohoin, W duiu|położony nad salą, przedostają się 


ski posiada § kontaktów. dwa stałe 


ženia, które świadek podał na 
śledztwie. Na wszystkie oytania od- 


pravama laj 


podsłuchu. 


Gotkowski: — Czy ja mówiłem 


o bilansie handlowym nieprzychyle 


sposób zdobył świadek te wszyst. ; nie? 

kie dane, przytoczone w zeznania? | Świadek: — Tak. zd 
Swiadek:_Spisywaliśmy fe przy | ai Gia haas 

świetle latarek elektrycznych. Salle. (ro anydc) — Nie 


wiem (śmiech na sali). 


Olinyer:—Co pan rozumie pot 
inge pai ni 


Swiadek: — Tylko _ niektórych, | „yresywnem przemówi 
(rozpoznaje niektórych i wskazuje, k — Ostre prem. 
wymieniając nazwiska) = Olingera |, jolKOWski 
specjalnie poznaję, bo przemawiał |" przewodniczący. — Ostre co do 
agresywnie. tonu, czy co do ireści? i 

Przewodn: — Co to znaczy a-| """, Swiądek: - To i tamto, 
gresywnie? 

Świadek: — Ton je (Dalszy ciąg procesu na str. 


i). 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — dn. 13 listopada 1932 r. 


O socjaliźmie faszystowskim i socjalistycznych 


Dalszy ciąg sprawozdania z procesu P.P.S. Lewicy 


żyie rząd robotniczo-chłopski* dub 


Po świadku Krzemińskim ze- 
zmaje przodownik służby śledczej 
Leon Świeciński, którego zeznania 
prawie dosłownie pokrywają się 
ze zeznaniami poprzedniego świad- 
ka, Całość robi na słuchaczu wra 
żenie dobrze  wyuczonej lekcji, 
dyt w najdrobniejszych szczegó: 
ach pokrywa się z zeznaniami 
Krzemińskiego. = 

Obrońca Winawer: Z jakiej po- 
zycji można było dojrzeć mówców 
na scenie? 

Świadek: Z pozycji leżącej, 

Obr. Winawer: Jaką była wów 
¿zas odległość głowy pana od 
wentylatora? 

Świadex: Około 20 cm. 

Świadek następnie rozpoznaje 
sały szereg oskarżonych, 

Obr. Winawer: Czy to co świa 
dek zeznaje, są jego bezpośrednie 
wrażenia i pamięta to od 1 lutego 
1931 r? 

Świadek: Tak, zresztą zaraz 
po obserwacji pisaliśmy obszerny 
*sport do władz przełożonych. 


Winawer A dane liczbowe: 
nazwiska ? 
jadek: Zapisalem w notesi 


i przypomniałem je sobie, 
Winawer: Co się stało z brul- 

jonami notatek? Na pytanie to 

nie ma konkretnej odpowiedzi, 
Prokurator: Czy świadek znał 


jut niektórych oskarżonych po- 
przednio ? 
Świadek; Tak, są to znani 


działacze na wiecach robotniczych 

Obr, Wachtel: Czy świadek 
dokładnie widział Olingera ? 

Świadek: Tak. 

Winawer: Czy panowie steno- 
grafowali przemówienia? 

Sw.: Nie, pisaliśmy razem, a 
potem uzupełniliśmy je wzajem. 
mi 

Gotkowski: Jak rozumie świa- 
dek moje powiedzenie „Musi zwy- 
ciężyć ieorja Marksa". Świadek 
w tym miejscu daje wyjaśnienie, 
z którego wyrażnie wynika, że nie 
ma nawet prymitywnego pojęcia 
o socjaliżmie i jego teoretykach. 

__ Gotkowski: Czy powoływałem 
się w swojem przemówieniu na na- 
awiska teoretyków (wymienia) i 
dane statystyczne ? 

Sw.: Nie pamiętam ale nie 
wykluczam. 

Przewodniczący: 
panowie notowali? 


A więc co 


teoretykach 


„Niech żyje Polska socjalistyczna” 
Są okrzykami antypaństwowymi ? 
Swi Tak — w tym miejscu 
następuje wprost rewelacyjne o- 
świadczenie przodownika Świeciń. 
skiego. Świadek twierdzi, że przed 
słowem „socjalistyczna“ " członko- 
wie kongresu zacinali się, tak jak 
gdyby chcieli powiedzieć „rad 
lecz nie odważyli się. 
Gotkowski: To 
wniosek osobisty pa 
Przewodniczący (wyjaśnia) o 
czywiście, w akcie oskarżenia tego 
niema. x 
Na sali ogólne poruszenie, wi 
dać ogólny odruch przeciwko ze- 
anającemu, który na pyłanie obro- 
ny i oskarżonych odpowiada o- 
pryskliwie i niechętnie, tak, że 
przewodniczący musi mu kilka- 
krotnie zwracać uwagę. 
Czy mówiłem o 


jest jednak 


mówił oskar- 
żony, że to szopki 
Gotkowski: — W jakim du 
mówiłem o „Centrolewie*? 
: — Że jest to fa- 
jejallstyczny. (Ogólny 
oskarżonych, prze- 
wodniczący przywołuje ich do po- 
rządku). 
Gotkowsi 
wyraz szopki 
Świadek: — Że „Centrólew* gra 
komedię wobec robotników. 
Przewodniczący: — Czy była 
wzmianka o Brześciu? 
Świadek: — Nie pamiętam. 
Gotkowski: — Jak to było z 
U.O.W. i Selrobem? 
Świadek — Pójdą razem. 
Gotkowski: — A czy zna pan 
ideologię tych dwóch organizacyj? 
Świadek: — Znam, jedna jest 
radykalna, a druga nacjonalistycz- 
na (ogólne poruszenie). 
Gotkowski: — Jak więc świa- 
dek logicznie wytłumaczy, że pójdą 
ręka w rękę? 
Swladek — Nie wiem. 
Sokorski: — Czy świadek wie- 
dział, że kongres był oficjalnie 
zgłoszony, że na ulicach wisiały 
plakaty i że policja nie potrzebo- 
wała robić podsłuchu a mogła o- 
ticjalnie być na sali? 
Świadek: — Nie wiedziałem. 
Sokorski: — Czy akcj ecz 
więźniów politycznych jest wystą- 


— Co miał znaczyć 


Świadek: Wystąpienia" antypań 
stwowe, 
Przew A naukową stronę? 
Sw.: Nieuwzględnialismy tego, 
bo to do sprawy nie należy. 
Golkowski: Cry okrzyk „Niech 


pieniem antypaństwowem? 

Świadek: — Była mowa o ka 
towaniu i akcję w tym kierunku 
podejmują tylko komuniści. 

Sokorski: — Janiszewski 
powiedzieć: Zostanie stworzona sil- 


1 
miał 


na komórka, która na wypadek 
wojny z sąsiednim narodem ZSRR. 
(Rosja) odda partji wprost nieoce- 
nione usługi, 

Świadek: — Tak (znamienne, że 
poprzedni świadek neguje w tej 
cytacie wyszczególnienia ZSRR). 

Sokorski: — A pan wie, co to 


Jest ZSRR? 
Swladek: — Rosja. 
Sokorski: — Co ma państwo 
do narodu? 
Przewodniczący po dłuższych 


wywodach świadka objaśnia: Swia- 
dek identyfikuje pojęcie państwa z 
narodem. 

Sokorski: — Jaka jest różnica 
pomiędzy okrzykiem „Polska Re- 
publika Socjalistyczna" a Polską 
Republiką Rad* w związku z tym 
rzekomym „zacinaniem się“. 
|| Swiadek (po długim namyśle): 
Jedno jest legalne, a drugie nie 
jw moim pojęciu jednak jest to je- 
dno i to samo. (Ogólne. porusze» 
nie). 

Następnie pada znowu szereg 
|pytań technicznych w sprawie pod- 
Słuchu. Obrona nie wysuwa wnio- 


kładniej ustaliła całą formę i spo- 
sób podsłuchu. 

dsk. Spalek: A czy panowie 
mogli swobośnia pisać na strychu? 

ladek: Tak. z 

Spałek (do sądu) A ja przy sto 
le na sali mimo napalenia pisałem 
z trudem, tak było zimno (luty). 

Gotkowski: A jak to było z 
kontaktem, czy to jest łączność? 

Śwładek: Nie, to jest specyficz- 
ne określenie i oznacza połączenie. 
z partją. komunistyczną (ogólne. po 
ruszenie). 

Przewodniczący: (wyjaśnia) Jest 
to oczywiście tylko wniosek Gso- 
bisty świadka, i 

Obrońca Winawer: A jak było 
ze światłem na sali? 

iwiadek: Palito się od 9 rano. 

Następnie zeznaje wywiadowca 
służby śledczej Izydorczyk. Zez 
nia jego są mniej szczegółowe niż 
poprzednich świadków, lecz prawie 
w niczem się nie różnią. 

Obrońca Winawer (przy końcu 
badania): A jak było ze Światłem 
na sali? 

Izydorczyk: Zapalili o 4-tej — 
(namyśla się), chociaż nie, paliło 
się już przedtem. — Badany doklad 
nie w tej kwestji przez przewodni- 
|czącego, nie umie jasno 1 konkret- 
nie odpowiedzieć. 

Następny świadek, wywładowca 
policii śledczej Kwiatkowski w tej 
sprawie nie zeznać nie może, gdyż 


NE in 


bowiem okazuje jest w urzędzie 
Śledczym 2 Kwiatkowskich i zaszle 
pomyłka co do osoby. 

Zeznanie wywiadowcy Justyc- 
klego nic istotnego do sprawy nie 
wnosi, 

Po przesłuchaniu pierwszej gru- 
py świadków, sąd przystąpi? do 
oględzin dowodów rzeczowych. 

Na stole sędziowskim rozłożona 
cate stosy rozmaitych Okólników, 
akt i ulotek oraz transparenty i 
sztandary P. P. S. Lewicy. 

Po oględzinach dowodów rze- 
czowych, zakończono rozprawę o 
godzinie 16. 

Dalsze przesłuchanie świadków 
pdbęśie si w poniedziałck. ". 

s. 


Cosa O 11 
Udzielam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Zgłoszenia adresować do 
administracji „Nowy. Dzien, 
Łódzki* pod lit. „K. H." 


AKEDE. 
Pamiętajcie 
o inwalidach 


sku wizji lokalnej, któraby najdo- 


go omyłkowo zawezwano, jak się 


wojennych! 


Święto Lotnika 


W dniu wczorajszym | dzisiejszym Warszawa świeciła uroczyście „Święto Lotnika odbywa- 


jące się rokrocznie ku czci poległych lotników. 
Szym apelem ku ezel polegiyeh lotników, urządzonym na lotnisku cyvilnem, oświtionem refl 


ktorami. Na lotnisku ustawi 


Uroczystości te rozpoczęły się w dniu wczor: 


się: 1 pułk Lotniczy w całości, delegacje wszystkich pułków Lot- 
niczych z całej Polski i t. d. Przy wielkim maszcie, na którym wywieszono flagę o barwach na- 
rodowych zgromadzili się przedstawiciele władz wojskowych z szefem Sztabu Głównego, genera- 


łem Gąsiorowskim i szefem departamentu Aeronautyki M S Wojsk. pułk. Rayskim na czele. Po 
przemówieniu pułk. Rayskiego i odegraniu pobudki dwaj oficerowie wojsk lotniczych odczytali 
przy świetle pochodni i reflektorów nazwiska 356 poległych lotników. 


Czżimbe (21 


CZCICIELE 
EDJABŁAE 


(SKARB AŃELK-TAUZA) 


Przekład J. R. 


(Ciąg 
— Czego srukałeś: 
wydawała się miiteifentnieszą c 
uszujew spo 
twarz, na potargane włosy EEA 
ło. 


PEM =: lał daj 
— fal — pomyślał — się, że 
zdoloa igst do myslenia 1 Pozwana n aha 
em wejścia tam — sł 
Fiata monia AT 
— Chcesz tam wejść? — z przerażeniem pytala 


kobieta. Di Š 
= Dlaczego cię to przeraża! 
= pere nd a tach. 
= A więc wejście istnieje — z ożywieniem 
"W obie śvierdząco, kt 
i i 
= Ganaposo e aia 
— Tam — kobieta poprowadziła Buszujewa 
poza budynek. 
metrem wd wia aAA S 
częścią bydowi H 
rzeniem tronton. dreciwieg bok byt Jedni j 
mniej równie ci lwy. ia tam j ji 
kicha budowli z kamienia i drzewa. Widać było 
wydrążone w granicie niewielkie 1 piytkie baseny, 
zasypana teraz liśćmi i ziemia, zburzone wodolryski 


wyrazi 


i studnie, Pod budowlę opuszczał się nawpół zasy« 
pany kamienny kurytarz, 
— Tu? — zapytał uczony. 
— Tak, To wejście Melk-Tauza — odpowie- 
działa z lękiem kobieta. 
Buszujew wszedł do tunelu i starannie oglądał 
kamienne ściany. Kurytarz był szeroki. Wiało 
iego chłodem i wilgocią. 
chodzenie dalej nie miało teraz celu, Było 
zbyt ryzykowne obiecywało żadnych realnych 
zdobyczy. Uczony wrócił więc do budynku, Dzień 
dogasał. Trzeba było postarać się o nocleg. Uczony 
kazał kobietom nazbierać chróstu i przynieść wody. 
Szybkość, z jaką rozpalił ogień, obudziła nowe 
zdumienie kobiet. Zdumiał je również widok ko- 
ciołka. Oglądały go z wielką ciekawością, nie mo- 
dac domyślić się, do czego ma służyć. Kiedy Bu- 
tod powiesił kociołek nad ogniem, kobiety po- 
siadały pod ścianą, bacznie obserwując czynności 


dziwnego pi Uczonego t drażniła ich 
Przyblżył się więc do nich, pokazał 


obecność. 
drzwi i lakonicznie powiedział: 
trzeba, Możecie idé. Nie jesteście mi więcej po- 


Kobiety z pok U b- 
serwował ich "odejście, skryty. się 
M lesie: 

Dzień szybko zamieniał się w noc, Patrząc na 
zosbłyskające "pierweze Gyleżdy Bursijew donica 
teraz przypomniał sobie, ze pochłonięty calkowicie 
Ważeniapi dnia mie pamigil, zupełne o fedzeniu, 

mapięciem nerwowem, i 
gzyckodzia. reakcja, Poctu! osłabienie 3. siód. 


do ogniska z plecaka 
e SEBA 2. 
ŻLE UI ALL WYG 
i napełnił kubek. iaki e 
pami a ORENS A, gd 


niało całe ciało i kłoniło do snu. Ale nie, Na sen 

jeszczę zawcześnie. Buszujew spojrzał wgłąb świą- 

łyni. Wesolo połyskiwał krzaczasty świecznik i 

skrzyły A zółoodarwnarii błyskami oczy dumnego 

pawia, jakby chciąły powiedzieć coś ważnego. 

_ Ż zewnątrz dał się słyszeć jakiś szelest. Uczony 

wziął do ręki szłucer. A więc są przecież jakieś 
Iwa, o których zaledwie pomyślał, po- 

owicie badaniami, 

tam? — zapytał głosem niespokojnym 


miało w ciemności, Po głosie 
t J pora kobietę, która już przedtem zwró: 
ciła na siębie uwagę pewnym stopniem inteligencji. 

— Pocoś tu przyszła? — zapytał niezado- 
wolony, 

— Przyniostam ci mięso — odpowiedziała ko 
bieta, wchodząc do świątyni. W ręku trzymal» 
duży zielony liść, na którym leżały kawałki pieczo- 
nej baraniny, 

Folstywszy mięso przed uczonym powiedziala: 

— Jedzi.. 

— A jeżeli przysłano ją do minie z otrut 
strawą? — pomyślał nagle Buszujew i podejrzli 
spojrzał w oczy dzikuski. Wzrok miała spokojny 
i z pokorną uwagą przyglądała się dziwnemu dla 
niej człowiekowi. 


— S61? — krzyknęła radośnie i kawałek mięsa 


wypadł iel z rak. 
— To jest sól? — pytala wzruszonym głosem 
Uczony ze zdziwienia nic powiedział, 


Kobieta ostrożnie wzięła 
żyła do ust, Mina 
= Tak tak... 


li i włos 
R 


jej wyrażała ząci $ 
ta sóla — driacym tir" 


314. 


Pyski sk kge wid po- 


— A w tkalni mówią, że fa-|w ścianę gwożdzi 


ŁODZKI — 43 listopada 1932 r REŻ, 


Tragiczne pytanie sześciu tysięcy 
Szaleństwo od rozpaczy cienka oddziela granica 
Komu zależy na jej złamaniu? 


zastępuje — 


yZalewajka” lub kapuśniak — |fym dniu, w 


la itp dat r 


nurych, okrądlakami wyłożónych [bryka ma być już na fest zam: |szałę, resztę szczuplej przestrze- | bez mięsa, oczywiście, conajwy- osz 
uliczek ziewają jednostaj knięta.. gi zas zajmuje jedno tóżko, ko-|żej zaś z łyżka smalcu na |na jakowyś przybór szkolay — 
D. oaa i usys, — Ë.. może będą tylko no-l álawy stół i kilka stolkón okrasę. Starczy? No — prawe |nie będzie jadł. No bo = vak. 
niegdzie tkwią w pyskach we redukcje... dai da, lepiej usytuowaní mają jesz-|że inaczej związać koniec z koñ. 
— niby pojedyńcze niepielęgġno-|  — Więc niby — co m cze drugie danie: kaszę. Ale |cem? 

wane próchniejące zębiska — tylko ci „lepiej usytuowa-| Ale. w szkole ciepło dzie 
brudne obdrapane kamienice i bynajmniej nie zawsze.. |ciak i tak chodzi chętnie do 


trzypiętrowe, zaś między niemi 
by szczerby w wadliwem 
uzębieniu — sterczą małe, krzy- 
we pokraczne domki drewniane. 

daje toż Ano gdzie 
chcecie; na Chojnach, na Bału- 
tach, na Kozinach, na 
Wszystko jedno gdzie — 
ie bieda proletarjackiego 
żywota jednakowy ma wygląd... 


k 
taliści przyjechali 
będą rządzić 


Bez to te wy- 


jeden na drugiego 
wzruszają ramiona- 


„łóżka” 
Kropka, 


„umeblowanie“ 
Nie zagląda lu słońce, bo zasła- 
nia je oficyna naprzeciwko, nie- 
wiele tu świeżego powietrza, bo 
i skąd? — ze śmietnika lub ustę- 
pu na podwórku pod oknem? — 
ale jest zato często wilgoć, roz- 


ko bardza 
w _ wielkie 
całoroczne 


A. na kolacię znów chleb su- 
chy i berbat: 


so widzi rodzina robotnicza tyl- 


waiki z suchym chlebem i ber- 
bata bez cukry,.. 
A podobno życie u nas jest 


szkoły w zimie, bo tam cieplo 
przecież, cieplej niż w domu, 
m nadomiar istnieje tam prze- 
ież cof w rodzaju „dożywiania 
biednej dziatwy”... Po powrocie 
ze szkoły dziecko włązi — za 
nia — pod pierzynę, bo w iz- 
bie zimno, a nazajutrz poleci 
znów do szkoły, choćby nawet 
było zaziębione' i miało siin 


To wszystko, Mię- 


wyjątkowo — chyba 
święta — normalne 
pożywienie to zale- 


jednakową nędzą zieją pyski kąd mają wiedzieć? | siadła w murach, i brud i za- [teraz bardzo tanie... goraczke... > 
małych brudnych smrodliwych nie mówi, kierownik|duch i podobne „niezbędne”| Węgiel? Ano cóż — kupuje jo w szkole cieplej niż w 
uliczek, lu nie mówi, dyrektor nie | atrybuty ciężkiego proletarjac- |się ćwiartkę węgła w „budce” | domu... 

Zimno w nich i mglisto, Mo- |mówi — wymówili i koniec. [kiego żywoła.. pa kredyt. Do przyszłego czwart.|  Poleci, by uczyć się, że nie 
kra łapa listopadowego wieczo-| Nikt nie wie: czy częściowe ku. Bo w czwartek to „caltag".|wolno kraść, że trzeba izbę 
ru pokryła wszystko atmosferą | redukcje? czy zamknięcie fabry- Zarobki. Kredyt na tak krótki okres po- |często przewietrzać.. że trzeba 
cieranej wilgotnej jednostajności...|ki? czy. znowu zmniejszenie płac? > , zyska więc jeszcze robotnik u|redularnie sypiać i normalnie 
Brr.. Nic tu nie zachęca do|Co jest? co będzie? n aa ga" qg morne? | _budkarza”. Ale ćwiartka na |fadać, że życie jest dobre 1 wes 
wizyty, =Mętnie przedstawia się przy: | Kwartalnie nie red Ęk tydzień wystarcza tylko do kuch-| sole... 


A jednak — wejdźmy, I tu 
bowiem wydarzają się rzeczy 
niezwykłe, Wprawdzie nie wy- 
bory Roosevelta, nie malwersa- 
cie, nie plajty lecz — też sen- 
sacje, 


szłość tych ludzi 


„Szajbler wymówił, [teraz żyją. 

Niewiele mówi się o tem naj „Życie“, 
Piotrkowskiej i przy stolikach| p, i A 
w Grand-Café i Fsplanadzie, ale| , Przeciętna rodzina robotni- 


tu przecież stanowi to wielką 


wybory 
malwersacje u re- 
jentów — dla drugich wymó 


co dla kogo  ważniej: | wczorajszego, 


jeszcze naftowy 


robotnik już 


łejdźmy zatem. Wieczorna |, 
godzina po Miesz- || 
karey dusznych izb, niskich pot 
daszy i wilgocią nasiąkłych 
teryn wyprzęśli się z taczki 
łodziennej pracy. W mętnem 
świetle latarni gazowej, przed 


„ci 


w metnem 
świetle latarni ulicznej, 


chłodnego listopadowego wie- 
czoru. À 


Ale — cóż 
irzyjmy do ich tera- 


— wejdźmy do mie» | 18, złoty 
i przekonajmy się, jak |czalni — około 17 zlotych.. Pl 


cza: cztery, pięć dusz. 
kanie — izba o przestrzeni 10 
letrów kwadratowych. Na świe- 
cie zapanował już wiek radja 
i aeroplanów, era elektryczności 
należy już do zdobyczy dnia 
a tutaj 
„kopciuszek” 
Gdzieniegdzie ma wprawdzie 


np. wt zw, domach -famili|-— 


ileż zarabia obecnie robotnik? 
Ano — taki przędzalnik ni 
16 do 20 zł. tygodniowo (1 
dzie), tkacz — również za akor- 
lowa pracę — już tylko 14 do 
18 złotych, pracownik wykoń 


ni a tu już 
gc wziąć 


w mgle 


przy- 


iak |ce'22- 23 złotych są już. „mini: 
sterjalnemi* dochodami, dostęp- 
nemi jedynie dla wyjątkowych 
lubieńców fortuny”... 

70 złotych jest więc przecięt- 
nym zarobkiem miesięcznym ro- 
botnika, którego rodzina składa 
się z 4—5 osób, 10 złotych 
kosztuje go mieszkanie, 2 złote 
oświetlenie, pozostaje około 50 
złotych Z tej sumy rodzina 
musi „wyżyć”, a więci jeść, u- 
brać się, ogrzać w zimie... 


Potrzeby_ kuliuralne. 


Pozwolić sobie, bodaj raz na 
dloższy okres, na jakąkolwiek 
rozrywkę? Przeczyłać gazetę? 
Ee zostawmy te głupstwa, 


ogień wodą 


daremnie” 


Miesz- że aż parę 


pali się cg, aby. 


nazbyt zip 


w szkole i 


gotówkę? Nie. takiego wydatku 
nie wkalkułuje się, w budżet — 
w żaden sposó! 

mowy też być 
skrzętna gospodyni 


towaniu strawy, aby nie utracić 
izbie zimno jest 


wałek wegla, spalony 
ugotowania cienkiej zalewajki — 
be alony „di s 

A gdy przyjdą mrozy, matka 
wysyłać będzie chłopaka na uli- 
kradł węgiel z wozów, 
bo przecjeż 


pójdzie i przyni 
co węgla, bo 


wolno — wie on dobrze, co to 
jest zimno w izbie.. 


zima przecież. Skąd 


drugą ćwiartkę? Czarne jutro. 


„ Robotnik żyje z dnia na dzień, 
nie patrząc w dalszą przyszłość, 
bo już dzień jutrzejszy pokryty 
jest czarną chmurą, 

U Szajblera „wymówili”, mo- 
że więc już jutro nie będ 

iał on nawet na tę „zalewajkę” 
herbatę bez cukru? Może już 
jutro gospodarz wyeksmituje go, 
bo nie zarobi tych 10 złotych na 
komorne? 

Wymówili więc: Co będzie? 
Zredukują?  Zamkną fabrykę? 
Zmniejszą zarobki? 

Majster nie wie, kierownik 
oddziału milczy, dyrektor — nies 
dostępny, więc co będzie? Co 
robić? 

Oto pytanie, które wyziera z 
każdego zaulka małych, wyboi- 
stych, ziewających nędzą i nies 
pewnością jutra uliczek na Choj- 
nach i na Bałutach, na Kozinacł 
i na Widzewie... Pytanie tragicz- 


iec o opale 
je może, I tak 
zalewa 
natychmiast po ugo- 


drama pali 

wprawdzi 

widać, ale każdy le 
e 


mnie", 


— czasem jest już 
A chłopak — 
ie zawsze nie- 
— chociaz go fam 
uczą, że kraść nie 


r p i „[miliinyeh”, to wogóle p oczywiście mowy być ika o głodzie. iej, 
kaz "o Sinkane preyan iosa stokracja"" wśród robotników |nie mazen Grunt tor uwy] Nauka o g if a a 
twarze o bruzdach, wyrytych |szajblerowskich, jest ich — na | jakoś, Do szkoły chodzi. | I on, I] a eszcze, szeptem 
przez „ciężkie życie". ogólną ilość 6000 — około 15| Przyjrzyjmy się więc, jak to jsiostrzyczka, jego, A jakte, phano aip y 
ę S proc, tylko, większość zaś gnie- |się „wyżywa”: krepach, i bez jedzenia, ale|S=AJ2" Mge pyłanie fo, na- 
Mówią, mówią. dzi się na poddaszach i w su-| ` Jadłospis krótki, jednostajny: chodzi Bo przecież przymus Ale rośnie py aia an p 
zd pory i oświetla sobie, żywo! |zrana czarna kawa lub herbata jest. Na _ książkę i zeszyt jakiś |kutoewa na, podawzach i, w 


= w nie chce nic mó- 
wié. Bytali my go, ale — |naftow. 
psiakrew—fada, że, nie nie wii 
Nymówienie — powiada — j 
i slusa 


„jte mnie. 
Oświetla więc 
izbę, w której 


drugą szczyptę soli do ust. 

ie największy smakołyk, 
Mięso szybko znikało. Nasycenie wprowadzało 

sogodę duel 
— Kim jesteś? — zapytał Buszujew. 

ną, = Jestem Salio. Mój ojciec był wielkim szei- 

kiem, ale żywcem oddano ga Melk-Tauzowi — za- 

<zęla opowiadać kobieta, 

— Jaklo żywcem oddano Melk-Tauzowi? 

— Złapali go, zawinęli w_ skóry i rzucili do 
rnej przepaści, łam gdzie mieszka groźny Melk- 
auz — _objaśniała Sallo. 

Za co go tam wrzucono? 

„Kobieta podejrzliwie spojrzała na wejście 

thvilg `nadsluchujac, a potem cichym glosem mó- 


e mego ojca. 


— Slary Ajo chciał zająć miei 
i Przyol 


Aio ta zły, chytry i niedobry człowiek. 
gal. wszystkim łaskę Melk-Tauza, jeżeli mój ojciec 
ędzie poświęcony na ofiarę. Lud posłuchał i spet- 
gil lego rozkaz, ale łaska na nich nie spłynęła. 
Strzeż się starego szeika. Može cię zdubić., 
Salfo powstała z ziemi. 
— Odchodzę, a ty bądź ostrożny.. Zły sta” 
‘zec coś knuje, ? 
obieła bezszelestnie skryła się w ciemności, 
d uszujew zamyślił się. Co skłoniło tę kobi 
G.ż"ierzeń? Niezadowolenie ze swej s 
czy msty nad szeikiem za zło, które jej spr 
kami? Uezany nie obawiał się szeika, ani, jedo 
lwy gi: Co mu może zrobić ten zabobonny i tchórz- 
y starzec? Jeden sirzał sztuceru rozproszy ty- 


OC ryc 


W. 
nie znał sztucznego światła i prży- 


powszedni — kopcącą 
To kosztuje ze 2 zlo- 
liesięcznić 


(opciuszek” 
kilka wbitych 


lampką 
dobno „krzepi” i kawałek 
chego chleba. 

To jest „pożywne” śniadanie, 
Niemniej pożywny jest obiad: 


Taką zasade 


i czyha va f 
nać straszne miejsce. Dwa potężne pnie ro: 
przy samej prawie dróżce, a kiedy Salfo przesa- 
dzała to miejsce jednym susem, jakieś suche, dra- 
pieżne ręce chwytały ją za gardło. Zaskoczona 
niespodziewanym napadem kobieta zdążyła przeraż- 
liwie krzyknąć, zanim skoczyło na nią parę postaci 
i powaliło na ziemię. Napastnicy mieli znaczną 
przewagę. W jednej chwili Salfo została obezwład- 
niona, ale kiedy suche palce, ściskające jej gardło, 
prawie zupelnie załamowały już oddech —zagrzmiały 
łośne strzały i stęknąły kule, uderzające w pnie 
AENEON się ożył palców, „dławiących 
krtań kobiety, Napastnicy uciekali w paniczaym 
popłochu. Salfo nie mniej od nich przerażona ze- 
twala się x ziemi i znikła pomiędzy drzewami. 
Strzały Buszujewa uratowały życie Salio. 
Pozosławszy sam, uczony wyszedl ze świą- 
tyni. Kamienny budynek oloczony był wieńcem zie- 
leni. W nocy ocena odległości myli: wydawało się, 
że las jakby zbliżył się do budynku. Wokół pano- 
wała miezamącona cisza. Buszujew wiedział, że 
gdzieś w lesie idzie Salfo, ale nie słyszał najlżej- 
szego szelestu jej kroków. Tak samo bezszelestnie 
mogą skradać się wrogowie. Wstrzymawszy oddech, 
Ee A An z kdo Wał: zad s 
rozpaczliwy krzyk. Szybko  przyłożywszy sztucei 
Tamieni, Buzznjew kkakrolnie wyżczaii 


hujat so Saday szelest. Nie bi 
teraz lęk, Co znacz, 
Szała Sallo, cav jakiś 


— loczywišcie bez tefo, co po” |od czasu do czasu matka musi 
Anen pea E dosłownie — „od ust odjąć”. 
ALE 


wytrzymalszyci 


nych izbach obdrapanych kamie- 
nie... Tragiczne pytanie: 
Co będzie? Co robić? 


fizycznie, że w 


Pragnal, aby jaknajpredzej skończyła się ta noc” 
laca posługiwać się najdoskonalszym 
organem zmysły: wzrokiem. Przyrzuciwszy suszu do 
ogniska, uczony sporządził sobie coś w rodzaju łoża, 
Płomień ogniska zapalał wesołe błyski na zlo- 
tej postaci pawia. Promieniste różnobarwne iskry 
gorzały w brylanłowych jego oczach | | 
— A czy przypadkiem nie pod pawiem umiesz 
czona jest skrytka, której napróżno szukałem? — 
pomyślał — Czy nie tu schowane są święte dla 
tych prostaków rękopisy? 
Szybko zbliżywszy się do 


Po wystrzałach, które uratowały życie Salo, 
starzec czołśał si skraja polanki i za 
izakien dosęewował ca tabi 


PE 2 


ŚWIATOPEŁK_ KARPIŃSKI 


w szklanym 
zawiłe bajki gawędzisz 
o dziwnem jagnięcu z 
słodko 


poranku, 


po szklance śmietanki, 
lalce: — 
wesołej stelanki 


wyssanem z brudnego palca. 


Ile w twych oczach glazury lazuru, 
błękitu rozniebiasz na ziemi. 
warg twych uśmiechy spływają do wtóru. 
tej myśl, co w główce ct się zieleni, 


aż śmignie 


radośnie ruchem rączek 


zapytasz lalkę śpiącą nad bajką: 
„Czy też ło prawda, że u kurczątek 
dziecinnym pokojem jest jajko”. 

A potem na liściu klonowym maliny 
maleńką podajesz mi ręką 


i liczysz drwoniące w 


zegarze godziny. 


Szkoda, że rośniesz, że ścichniesz piosęnko.. 


Ze będzie cr kiedyś w 
jak w tamtej sukience 


tej bieli za ciasno, 
znoszonej. 


I oczy zajdą lzamt nim zasną, 

a szyby — księżycem skroplonym. 
W sen pogrążysz się grzązko, 

jak w grzęzawisko różowa cegła. 
Na prześcieradle czerwoną wstążką 
krew twoja dzieciństwo pożegna. 


KRONIKA 


Nowa opera polska 


Młody kompozytor: Michał Kon | 
draoki ukończył operę pt „Por 
pieliny* (Narodziny  Marcholta), 
która ma być wystawiona w Ciągu 
bieżącego sesonu w Operze war- 
szawskiej. 


Wyróżnienie 
pianisty polskiego 


zbigniew Drzewiecki otrzy- 
mał tytuł honorowego profesora 
Państwowego Konserwatorjum w 
Rydze, z okazji jnbileusza 50.lecia 
istnienin tej instytucji, 


Goetel po szwedzku 


W Stokholmie wyszła £ druku 
powieść Ferdrnanda Goetla „Z 
dnia na Dzięd”, w przekładzie pe 
ni E. Riwkin Söderberg, „Svenska 
Dagbladei” przypomina, te o ksi 

„obszernie w tejże gazecie 
ierniku 1981 r, wielki pos 
«la szwedzki Anders Getorling, 


O Łukaszewiczu 


W związku z odsłonięciem pom- 
mika ko onei wynalazcy lampy m 
ftowaj Ignacego Łukoszowicza ` bol- 
giiskie pismo „Le Soir* podwięci: 
lo mu artykuł, w którym podkreśla 
*aslugi wynalazcy polskiego. 


Nowa opera „Quo 
Vadis“ 


Jak donosi „Neue Morgenpost”, 
sudeckosniemiecki kompozytor Fr, 
Nieasuis Śchosser „kończył wielka 

latyczną Operę „Quo Vadięc", 
Oprssowaną na tle powieści Hen- 
ryka Sienkiewicza, 

Jak wiadomo istnieje już jed-! 
9A over, oparta na tym utworze. 
Napisał jẹ baskijski kompozitor! 


Obchód ku czci 
Chopina w Lipsku 


Piay iietnym udziale kolonji 


szczególnem uwzględnieniem okre . 
so jego pobytu w stolicy Saksonji 


w Dreźnie, 

W akademji wzięli również 
udział nasi pobratymoy  serbolży- 
czanie, 


Polska stacja 
radjowa w Buffalo 


W Buftalo otwarto w polskiej 
dziolnicy pierwszą polską stację ri 
djową w Ameryce, 
taca jest własnością spółki akoyj- 
moj, na której czele stoi jako pro- 
zen, Herbert Howell. Dyrektorem 
stacji jest p, Józef Dąbrowski, 


Zgon aktora 
polskiego w Ameryce 


W jednym z tut eiszych szpitali 
zmarł najstarszy z aktorów pol 
skich w Ameryce Witold Modze- 
jewski, Pochodził on z Łomży. Do 
Stanów Zjednoczonych przybył w 


r, 1905 | odtąd stale pracował na | 
scenie polskiej w Chicagoi De- 
rolt. 
Sekcja Polska przy 
uniwersytecie ludowym w 
Białogrodzie 


ask dniach odbya się w 
W tych dniach odbylo się w 
oheeności posła Rzeczypospolitej 
Sohwarzburg-Günthera, wiceministra 
oświaty Dłordżewicza or 


cie sekcji polskiej prz 
tecie ludowym im, Kolara. Uro- 
szystość zagaił prof. Belić, poezem 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go Lehr Spławióski wygłosił w je- 
zyku serbskim inauguracyjny wy- 
kład na temat „Język polski jako 
awierciadło kultury polskiej”, 

W najbliższych dniach odbędą. 
się dwa dalsza wykłady prot, Lehr- 
Spławińskiego. Pozatem wykładać 
mają na Uniwersytecia  protesoro- 
wie T, Lednicki, Goląbek, Mole, 
docent Matecki z Uniwersytety 
Krakowskiego 1 inni. 


Nagrody Nobla 
Akademja Nauk przyznała na- 


polskiej odbęł zię w Dreżnie uro. 
czysty obchód ku czei Fr. Chopina. 
Program akademii wypełniły pros 
dokeje wokalna muzyczne, mi 

laty polskiego Piotra Ciet 


jan] 
Ei odegrał azereg otworów Cho 


Odonyt o Chopinie wygłosił | wie 
J p. Ignacy Gie- |znana w roku ubiegłym, nie zo- 


grodę Nobla w dziale chemii za 
Tok 1982 cr. Irvingowi Langmuiro- 


iwi, dyrektorowi „Research Labora- 
odaga |tory General Electric" 
fB. | 


w Schenec- 
tady w Stanach Z ednoczonych. 
Nagroda w dziale fizyki za rok 
193), która z powodu braku odpo- 
ledniego kandydata nie była przy- 


zostało na 
i 


-E WE l 


„JOWY DZIENNIK ŁODZKI 


Da wśaiecdaiętej dziewczynki (Wyzwolenie teatru Wyspiańskiego 


miejscowego Tow, pie | stała i .|5ów za swą bajkę: „Kukułka, alo- 
j". chara. | ananie naprady 2a e busa odlożoge| wik 1 ostał”, 
w! rok przyszły. 


— 13 list 


W zwiąsku ze zbliżającą 


da 1932 r, 


się uronczystością 


Nr. 314 


25-lecia zgonu Wyspiańskiego, uro 


czystością, która świętowana będzi» przez całą Polską ze szczególnym  pietyzmem da: 


jemy poniżej 


piękną analizę 


jednej ze stron twórczości 


Wyspiańskiego — teatrn, 


pióra doskonałego znawcy tego zavadnienia d-ra Dobrowolskiego. 


W uroczystościneh ua 


Wyspieńskieso (zwłasreza_witrnże) 
Jak i bogactwo fantazji zawarte w 
jezo pismach wskazują jasno, ż 
duch jego » niechącią tylko 1 wł 

snym uszczerbkiem wtłaczał wizje 
swych dramatów w formy nowo- 
czesnego przesiąkniętego naturali- 
zmem teatru. Prosty stud wniosek, 
że przy inscenizacji dzieł Wyspiań- 
skiego powinniśmy je cczyszcrać 
w miarę możności z naleciałości 


naturolistycznych, a dążyć do wy-| 


dobycia całej potęgi wizji i emocii 
w nich zawartych. „Logike tekstu* 
trzeba 
prowadzić przez pracę reżyserską, 
płastyczną i muzyczną. 

Praca musi przejść przez szereg 
stadjów doświadczalnych, spraw- 
dzających empiryczne (przez próby 
inscenizacji) czy taka lub owa in- 
terprelacja tekstu jest słuszna i 
prawdzi Bo teatr jest międ:y 
innymi laboratorjum, gdzie nasze 
doświadczenia potwierdzają lub za- 
przeczają słuszności lub niesłusz- 
ności ilomaczenia tekstu odnośne- 


go utworu, Teatr jest poniekąd 
doświadczalną nauką o literaturze 
dramatycznej. 


Powyższe tezy pragnę wyjaśnić 
na kilku szczegółowych przykła- 
dach. Dzieląadramaty Wyspiańskie- 
go na parę grup, możemy z grub- 
sza wyodrębnić trzy ich rodzaje: 
dramaty spoleczno-narodowe, 
maty współczesne } dramat 
tyczny. 

Z pośród sztuk Wyspiańskiego 
o charakterze Ogólno-narodowym 
najsilniej przesiąknęło tradycją na 
turalistyczną „ Wesele", Znane wszał 
były osobiście wszystkie postacie 
występujące w tym dramacie. Zna- 
ne dokładnie zdarzenia i koloryt 
miejscowy. | w tych pozornie ba- 
nalnych ramkach zawarta jest gen- 
jaina synteza zmagania się ducha 
łego narodu i to nietylko w fe- 
dnym momencie dziejowym ale 
przez ca e niemal wieki,  Odrzute- 
nie ki ku szczegółów historycznych 
(historycyzm jedna z klątw epoki) 
przerzuca te tragedje w perspekty. 
wy nieskończone, ogólno - ludzkie 

Nieświadomy pęd ludu do wy- 
zwolenia, jakąkolwiek przybierze 
ono formę i ciśnienie nie do- 
puszczają do czynu martwej jut 
iradycji. Drugi krąg psychicznych 
splotów „Wesela* (niższy) stanowi 
nieustanne zderzenia dwóch św 
tów: ludu (proletarjatu) i t. zw; in- 
teligencji. Wreszcie wydobyć może- 
my szereg innych pomniejszych 
kregów, „sle nie tak ju istotnych 
przy analizie dzieła: By uwypuklić 
jednak właściwe stopniowanie í per- 
spektywę ieksiu, trzeba zapomnieć 
O wszystkich szczegółach natura: 
Jistycznych, które wiąże z „Wese- 
lem* tradycja teatrów i Wogóle 
tradycja ustna (uwagi Wyspiańskie- 
go 0 inscenizacji „Wesela") a wy- 
dobyć to, co na' dnie jego ducha 


Młodociana laureatka 

francuskiego konkursu 
literatury dziecięcej 
W tych dniach po raz pierws 
sły rozdawano nagrody dzieciom, 
które wzięly udit w konkursie 
nutorów w wieku do 14 Jat, 

Do konkursu 
wybitnych Traneuskie 


umiejętnie wydobyć i wy- | 


cześć. Wyapiońskiego 


Oczywiście najwięcej w tej 


maych lamarh naszego pisma w miarę sił 1 możni 
j kultury w należytem postawić świetle. 


| rza, czy poety, 

Weźmy teraz pod uwage gru 
dramatów współczesnych, a przede- 
wszystkiem dramat pozornie naj 
bardziej odłegly od wizyjności du- 
cha Wyspiańskiego, dzieiący się 
współcześnie w zwykłej karczmie 
żydowskiej „Sędziów*. 

Jedyną Wielką wizję znajdujemy 
tu na końcu dramatu w słowach 
Samuela W nich zmartwychwstaje 
|caty stary testament. Tradycjonal 
ny reżyser szuka realjów przy in 
scenizacji tej sztuki we współcz 
snej karczmie żydowskiej, we współ- 
|czesnem życiu żydów ' w Polsce. 
Gdybyśmy jednak chcieli dojść do 
istoty zagadnienia inscenizacji teg 
dramatu, wychodząc od wizi Si 
muela zgłębilibyśmy caly stosunek 
[Wyspiańskiego do starego testa 
mentu, Idąc po tej linfi oparlibys- 
|my założenie całej tragedji na ira- 
dycji scen biblijnych. Współczesny 
dramat przemieni się w scenę sta- 
tego testamentu. Jedynym zahacze- 
niem o współczesność będą lekko 
mo iernizowane kostjumy | deko- 
racja oraz mniej patetyczne podej- 
ście do żywego słowa. 

Rozważając wreszcie grupę sztuk 
klasycznych spotykamy się również 
z koniecznością zmiany perspekty- 


FATERSON ADAM 


Reparacje 
Geneza | rozwój (aż do zamknięcia 
konferecji lozańskiej), 
Warszówa 1932, nakładem Tow. 
Ekonomistów w Łodzi. 


W literaturze politycznej dawał 
się poważnie odczuwać brak dzieła, 
przedstawiającego całokształt zagad- 
nienia odszkodowań, które stało 
się osią polityki międzynarodowej 
ostatniej doby. Lukę tę wypełnia 
praca Fatersona, informująca O ge- 
nezie reparacyj i kolejnych etapach 
tego zagadnienia od Traktatu Wer- 
salskiego przez plan Dawesa, Joun- 
ga aż do koncepcyj ostatnich. Au- 
tor oświetla organizację spłaty od- 
kodowań, podział sum repa- 
racyjnych między aljantów oraz 


ł 


mieckiemi a aljanckiemi długami 
wojennemi oraz zwalcza argumen- 
ty o niewypłacalności Niemiec. 
W świetle tych rozważań uwypukla 
się wzrost niemieckich dążeń do 
hegemoji w Europie. 


RUTKOWSKI SZCZĘSNY 
Osiedla ludzkie 
z 52 ilustracjami. 
Warszawa — Kraków 1932. Tow. 
Wydawnicze w Warszawie, 


Kwestja budownictwa mieszka- 
niowego, tak u nas aktualna, sze- 
foko omawiana na łamach prasy 
codzienniej i perjodycznej niewielu 
się doczekała studjów w wydaniu 
książkowem. A zupełnie już nie 
było książki, traktującej historycz- 
ny rozwój lego problemu. W po: 
wodzi cyir, statystyk, planów iru- 
dno było zorientować się przecięt- 
nemu czytelnikowi jak w istocie 
wyglądają nowoczesne mieszkania 


h i rzadkich fe aj ią: 

rzać lotografij. 

ię zamyka krótki "alotmacyjny 

rozdział o architekturze i archilek- 
„polskich. 


NOWE KSIĄŻKI 


siosunek między reparacjami nie» |P 


„| 1850—1903. 


Łódź zamierza wziąć szczególnie ak- 


wierze nadziei pokładamy na testr, jed 


joi post 


nicze potegi: „Czar“, 
kus", „Sława“, „Nóc”, 
„Zmora”, „Nuda' 
Te niezbadane nieskończone siły 
igrają z duszą człowieka, wiekuiste 
ich ogółnoludzkie znaczenie nieob- 
ce jest zarówno duszy prymityw- 
Inej, jak 1 człowieka szpólczeanego 
|stojącego na najwyższym 


mie. 

skala możliwości otwiera 
się przed reżyserem, od ujęcia w 
metafizycznych abstrakcjach do sko- 
jiarzeń psychologicznych z najprost 
jszemi í najpodstawowszemi odru- 
chami duszy. 

Przystępując z takiego punktu 
widzenia do analizy Wyspiańskiego. 
nie profanujemy bynajmniej jezo 
wielkiej spuścizny, lecz wydobywa- 
my z pod naleciałości chwilowych 
walory nieprzemijające, ze sławy 
trwającej jedynie w książkach, pa 
pierze I druku, staramy się. wydo- 
yć sławę wiecznie żywą. 

Władysław Dobrowolski. 


GENTILE GIOVANI 

Reforma wychowania 
Biblj. Przykładów Pedagogicznych 
Lwów— Warszawa. Książnica Atlas 

1932, 

Zainteresowanie sprawą reformy 
wychowania i nauczania dawno już 
wyszło poza stery fachowców, po- 
budzając żywą dyskusję na łamach 
prasy codziennej. Dlatego też na 
szerszy zbyt — nietylko osób za- 
interesowanych może liczyć książ- 
ka twórcy reformy szkolnictwa 
włoskiego, późniejszego ministra w 
gabinecje Mussoliniego, zawierająca 
wykłady, jakie Gentile wygłosił w 
roku 1019 na kursie nauczyciel- 
skim w świeżo wtedy przyłączonym 
do Włoch Trieście. W szeregu wy- 
„  przepojonych głębokim 
jotyzmem autor rozważa zagad- 
nienia, związane z tworzeniem ni 
rodowej szkoły włoskiej i wycho- 
wania obywatelskiego,  przyczem 
interpretuje pojęcia narodowości, 
kultury | wychowania w duchu fi- 
lozofji idealistycznej, której jest 
wyznawcą. 


(TALKO-HRYNCEWICZ JULJAN 


Wspomnienia 
z lat ostatnich (1908-1932) 
Przedmowa pral. Adama Wrzoska. 
Warszawa 1952, Sklad główny: Dom 
Książki Polskiej, 

Jest to drugi z kolei tom pe 
miętników znakomitego uczonezo- 
aniropologa, prolesora Wszechnicy 
Jagieliońskiej. Tom pierwszy p. © 
Z przeżytych dni“ obejmuje okres 
Oba tomy pamiętni- 
ków sędziwego uczonego zawiere 
ja mnóstwo faktów mających 
czenie przyczynków do historii 
ki polskiej w okresie przedwojen- 
nym i wojennym stanowią jedno 
z ciekawych zjąwisk w qnszej lite- 
raturze pamiętnikarskiej ostatnie) 
doby, Na czoło drugiego tomu wy- 
suwa się mader żywy i obiektewny 
opis rewolucji zosyjskiej, kórt 
autor był nsocznym świadkiem 
 KSEREREU JEGO R TORS D TRB 4 


Od zaras 


POKój Z KUCHNIĄ 


la wynajęcia 
Słoneczne, Swiatlo, woda, zlew 
Radwańska 73, m. 21, front, M p 
u dooccy. 


TEGOROCZNY LAUREAT NOBLA. 


Jak już doniosły depesze na- 
groda Nobla w dziale literatury, 
nagroda oddawna majbardziej pas- 
jonująca śwłat, została przez 
Szwedzką Akademję Umiejętności 
przyznana tegotocznemu jubilato- 
wi, znakomitemu angielskiemu pi- 
sarzówi Johnowi Galsworthy'emu. 
Nagroda tego typu co Nobla przy- 
znawsna jest zwykle na schyłku ży- 
cia, po przejściu aż do końca mo- 
zolnej drogi działalności i twór-| 
czości artystycznej, Galsworthy 
wbrew temu zwyczajowi i naprze- 
kór wiekowi (w bieżącym roku 
obchodził jubileusz 6ó-lecia) nie 
jest wcale zmęczony twórczo, 
przeciwnie, drukuje tom za tomem. 

Oznakę slarości, choć ledwo 
jeszcze dostrzegalną można conaj 
wyżej zauważyć w pewnej chwiej- 
ności figur jego bohaterów. Im 
bliżej do naszych czasów tem nie 
pewniej spoglądają oni na dziwne 
zdarzenia, które plączą się i roz- 
wiają, w ich obecności. W ich 
poglądach niema już pełnej celo- 
wości starych Forsytów, 

Młode angielskie ` pokolenie 
pełne jest szacunku, ale nie litości 
„Mamy głębokie poszanowanie dla 
uczciwości artystycznej Galswor- 
thy'ego, ale nie znajdujemy w nim 
tego, czego szukamy, — powiada 
Virginia Wali, wypowiadając wy- 
rażnie swe rozczarowanie. Pano. 
wie Wells, Bennet i Galsworthy 
rozbudzili wielkie nadzieje i oszu+ 
kali nas na całej linji. Trudno 
zdefinjować w kilku zdaniach na- 
sze zarzuty, Zapewne najdokład. 
niej wyrażę się nazywając ich ma 
terjalistami. „Wyjaśniając ten sąd 
dodaje: Chcemy przez to powie: 
dzieć, że zajmują się rzeczami, 
które nie mają żadnego znaczenia 
i zużywają wielki talent aby po: 
dać nam jako prawdę tylko jedną 
z jej widzialnych form“. 

Nieco starsi nie zgadzają się z 
tym sądem. Francuski akademik 
Ghevrillon w „Studjach z angiel- 
skiej literatury"" nazywa Galswot= 
thy'ego filozofem i poetą w misty- 
cznem znaczeniu tego" słowa, co 
„nie przeszkadza mu być najdo- 
kładniejszym realistą", Według 
zdania Andrè Chevriilon'a Gals- 
worthy właśnie odkrywa tajemni- 
ce, wewnętrzną treść, ideję rzeczy, 

Czytelnik Galsworthy'ego (a ma 
on czytelników na całym świecie) 
może jedynie być wdzięczny auto- 
rowi za pełnię życia, zrozumienie 
duszy ludzkiej, za batwność i og- 
rom rozwiniętych obrazów. Gdzie- 
kolwiek znajduje się ten czytelnik 
z powieści tego pisarza poznale 
spoleczeństwo angielskie od epo“ 
ki wiktorjańskiej, aż do czasów 
najnowszych. Przed oczyma prze- 
suwają się długim korowodem an- 


gielscy arystokraci, bogacze i prze. |s 


mysłowcy, zieniianie i przedstaw 
ciele średniego stanu, najróżnoro: 
niejsze typy, barwny i przekony- 
wujący zespół. 

W „Wyspie faryzeuszów" (1904) 
swystokrata Shellon, w towarzyste 


pieiek w. 
wspaniały „| 


'omnik Lotnika" 


NOWY 


wyłających jego 
podstawy, 

W „Zamku* (1907), „Patrycju- 
szu* (1911) i „Feeelandach" (1915 
— Galsworthy kontynuuje linię 
rozumowania „Wyspy*, ale o w 
le spokojniej” Angielska  arysto- 
kracja znalazła w nim nieprzekup- 
nego historyka. Oblicze samego. 
autora przypomina wielu jego bo- 
haterów, zawi rając rysy  angiel- 
skiego gentlemana i elementy je- 
go charakteru, Materjalne powo- 
dzenie, godność, świeże powietrze 
cierpki zapach ojczystej ziemi, zie- 
leń wspaniałego Devonshire, gdzie 
Galsworthy mieszkał przez dłwcie 
Ista, nauka w Harrow : Oxford 
uformowały gentelmnńską postać, 
wysokie czoło, mądre oczy. Oczy 
te spoglądają beznamiętnie, Gals- 
worihy nie wyrywa się ze swymi 
osobistemi smutkami i żalami — 
ten bardziej wzruszają przeżycia Je- 
go bohaterów. Smętna ironia, ci- 
chy patos przebija niekiedy 2 jego 
obserwacyj. Ludzie dążą do milos- 
ci, objęcia się nawzajem w ramio- 
na, ale przeszkody wychowania, 
przyzwyczajeń, środowiska nie po- 
zwalają na połączenie. 

Bralerstwie” 11908) Dalli 
son rzuca dzewczynie z ludu 
paczkę banknotów i kryje się w 
Samotności jak Ślimak w skoruoę. 
Braterstwo wydaje się mu złudze- 
niem. Każdy powinien pozostać 
na miejscu przeznaczonem mu 
przez los. W „Patrycjuszu” lotd 
Milton, najdoskónalszy, najsubtel- 
niejszy przedstawiciel arystokracji, 
stojąc na najwyższym stopniu roz- 
woju poddaje się namiętniości nie 
godnej jego sfery, ale pragnienii 
władzy osiągalnej dla męża stan, 
bierze górę nad miłością, 

W „Ciemnym Kwiecie” (1913) 
który Thomas Mana w niejednen 
podobny do, Anglika nazywa „jede 
ną z nojpiękniejszych history) mi» 
łości* płomień namiętności wybu- 
cha najwyżej, nojswobodniej i naj. 
jaśniej przekteślając wszystkie in 
ne problemy powieści społecz. 
nych, 

Rodowej arystokracji, która [o- 
puszcza się wdół na drabinie ma- 
terjalnego powodzenia wychodzą 
na spotkanie ludzie średniego sta 
pu, wschodząca burżuszja, wycią- 
gająca ręce do magnackich pałaców, 
bogactw i tytułów. Czytelnika ota- 
cza tłum Forsytów. „Saga rodu 
Forsyte'ów, (1906 — 1921) i „ Współ- 
czesna komedja* (1934 — 1928), 
jześć powieści z czterema wstaw- 
kami, imtermedjami, tworzą olbrzy- 
mią panoramę siatej i nowej 
Angli. James Forsyte, Nicalas 1 
t, d. ze swemi żonami, siostrami, 
dziećmi i wnucami siedzą pod 
staremi dębami i wiązami w pro 


Pomnik lotnika 


dniu święta Niepodległości Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej odsłonił 
" wzniesiony na Pl 


lacu 
jest dziełem orof, E. Wittiga, 


Unii Lubelski 


DZIENNIK ŁODZKI 


[3 listoj 1932 r. 
ANTONI KASPROWICZ. 


Łazi, pluje i staje u 


ldów, ukrywając nagromadzone do- 
bra za wysokiemi ogrodzenia- 
mi. Cała Anglia Forsyte,ów obra- 
ea się wokoło własności, żyje z 
niej i ginie wraz z jej rozpadem 
Ziemia, pieniądze, rzeczy triumiu 
ją nad człowiekiem, warunkują je-| 
go myślenie, określsią postęnowa- 
nie, W pierwszej vawieśći o For: 
syte'sch w „Człowieku-wiaścicielu" 
(1906) wyrażony jest dogmat wii 


Głodny, 
Bezrobo 
jeden, dwa, trzy, — 
Dziesięć, pięćdziestąt, 
i łen tu 1 ten i ta 


milon, dwa: 


eli zbawi duszę straciwszy cały 


Sucha tyka, jak wszyscy 
twarz i ręce ma koloru 
Bezrobotny łazi po ulicy, 
smutny i cholernie zły. 
tny, niech towarzysz liczy: 


BEZROBOTNY, 
I 
Bezrobotny lazi po ulicy, 


grużhey 


sto — więcej 


tysiąc, czterdzieści tysięcy, 


1I 
Bezrobotni lażą po ulicach, — 


malate, łażą, łażą no trzech lub po dwóch, 
j,., Pokolenia przechodą za poko- w nogołowiu czeka wciąż policja 
leniami. Forsyte'owie wierni są] burżuj głaszcze swój buddyjski brzuch, 


swym tradycjom i żyją w przyjaż- 
ni 2e sobą donóki nie orzeciw sta. 
wią się ich interesn. 

W „Łabędziej pieśni* (1928) 
rozpadająca się rodzina spotyka sę 
z nową klasą społeczną. Powszech- 
ny strajk robotników rzuca groźne 
światło na ostatnich Forsyte'ów. 

Niezwykła żywotność,  niewy- 
czerpana energla, instynkt zdrowia, 
[namiętny szacunek własności dą- 
żenie do przemiany wszystkiego na 
pieniądze, nienawiść do wszystkie- 


go co nowe, có rozsadza stare |KĄCIK JĘZYKOWY. 
ramk, były źródłami wielkości 
Forsyleów i staly się przyczyną| Końcówki nazwisk. 


ich upadku, gdy zmieniły się wa- 
[runki życia, Oto w doskonałej syn- 
Jtezie dzieje najbardziej wzorowych, 
najlepszych okazów  kanitalistów, 
najpierw zdobywców, konkwistador | 
rów, potem wytwórców, wreszcie! 
spekulantów i wyzyskiwaczy. 

W bardziej desstycznem uięciu, 
ale słabszej i zimniejsze formie 
ujmuje Galsworthy zagadnienia spo- 
łeczne w dramatach. Napisat ich 
ponad dwadzieścia. Szczególnie zło- | wro i A 
śliwą krytyką są te dramaty w sto- Źródłem tysiącznych powi- 
sunku do sądów angielskich i hi- kłań, Dlatego też minister- 
pokryzii Anglików. Galsworthy pi-|stwo Wyzn. Rel.iOśw. Publ. 
[sule artykuły i wiersze, ale da po- |zwróciło się  specjalnem pi- 


Sprawa końcówek w ni 
zwiskach np. przy ich od 
mianie, a szczególniej użyciu 
w rodzaju żeńskim jest szcze- 
|gólnie ważna, Przy wyst 
wianiu wszelkiego , rodzaju 
dokumentów dowolności tych 
odmian powszechnie obser- 
wowane mogą stawać się 


złomu powieści dorastają tylko o- -; F 
powiadania, wydane w trzech to. Smem do Akademji Umie- 
jere |jętności, prosząc o autoryta- 
| Galsworthy tłumaczony był na tywne przepisy w tej dzie- 


[Wszystkie kulturalne języki. Jego dzinie, Akademia doszła do 
| dramaty wystawiano na wszystkich wniosku, że ostateczne roz- 
niemal scenach. _ jeżeli chodziło © sirzygnięcie zagadnienia wy- 


nagrodzenie pisarza, którego zna- | h : Ą 
czenie, nie koniecznie pod wzglę. maga zwołania dużej komi- 


dem artystycznym, jest najbardziej jsji i przeznaczenia jej więk- 
powszechne, to wybór szwedzkiej szego okresu czasu naszcze- 
skapemi! jest trafny. Galsworthy | gólowe studja, wobec czego 
nietylko jest autorem powieści the | io a 
maczonych na wszystkie języki kul. | Sla zadośćuczynienia pilnej 
turalnych narodów, powieści w do- potrzebie opracowała prze- 
skonałej formie analizujących i przed. | pisy tymczasowe, niemniej 0- 
stawiających pewną klasę społeczną |bowiązujące, aż do ich zmia- 
jej ewolucję, ale pozatem jest |ny, 


twórcą instytucji, która dla spraw | js K 
literatury ma nieznprzeczalłe duże „, „Przepisy te dotyczą spe 


„cjalnie nazwisk panieńskich. 
ER A ODA E WoS zi 
daje się do nazwisk zakoń- 
czonych na spółgłoskę bez 
względu na ich pochodzeni 
słowiańskie, ay pozasłowiań- 
skie a więc: Patyk — Paty- 
kówna, Wąs Wąsówna, 


LST 


— Fischerówna. 
Wyjątkowo nie dodaje| 
się końcówki -ówna do na- 
zwisk zakończonych na -g, 
isać zatem należy: Anna 
ertig, Janina Twaróg i t, d. 
Co do zmian  wewnętrz- 
nych głosek: nazwisk polskich 
(słowiańskich) przy dodawa- 
niu tej końcówki zasady są: 


Birtus — Birtusówna, Fischer |: 


a) wyrzuca się e w koń-|'; 


Bezrobotni lażą po ulicach — 

łażą, łażą, — aż raz krzykną „jeść!“ 

Jeść! dom każdy, każda kamienica 

z wnętrza rzuci niebu twardą pięść, 

Wtedy rung — ale bolszewiki 

na czerwono zaspokoić głód. 

Teraz łażą, łażą, suche tyki 

po trzech, czterech, krok wtył to dwa wprzód. 


a aa 


a 
c) inne zakończone n- 
spółgłoskę można ustnie od- 
mieniać według życzeń za, 
|interesowanych, a więc np 
Gołąb —  Gołąbkówna, 
w świadectwach, jak wogóle 
na piśmie lepiej je zostawiać 
bez odmiany, np. Franciszka 
Gołąb. 

2. Końcówkę -anka ze 
zmiękczeniem poprzedzają- 
cej spółgłoski dodaje się do 
nazwisk zakończonych na “a, 
np, „Zorba — Zareblanka, 

ostka — Kostezanka (Ko. 
stkówna tylko od nazwiska 
Kostek), Załuska — Załusz. 
czanka. W razie wątpliwości 
nie odmi zostawić więc 
np. Marja Kózka, Alma Kun- 
czala (forma Kwiczalanka 
wskazywalaby na pochodze- 
nie od nazwiska Kwtezala). 

3. Nazwiska na -y, -i przy- 
|miotnikowe, wobec wielkiej 
rozbieżności zwyczajów 
|sać według życzenia zaint 
resowanych, umieszczając jed- 
nak zasadniczo w na 
wiasie formę męską. 

4, Innych nazwisk nie od- 
mieniać, np. Józefa, Lange, 
Marja Boutroux, Anna Pint 
(Piniówna bowiem byłoby po- 
chodne od Pii): 

5) Nazwiska ruskie na 
-śkyj, rosyjskie na skij (kij) i 
odpowiednie białoruskie pi- 
sać stale przez -ski 
ich żeńskie formy przez -ska, 


stępować 


Zachidna. 


-yj przez -a, np. 


re 


Interesująca książka 


W handlu księgarskim ukazała 
się niezmiernie ciekawa książka 
napisana _ przez Niemca amerykań- 
skiego, Sylwestra Viereck, p, t 
„The strangust Firendstiip in histo- 
Woodrow Wilson and House* 
jdziwniejsza_ przyj 


a więc: Jaworek, Godek, Jo- 
niec, Smolec, — Jaworkówna, 


cówna: 
b) w nazwiskach na ~ 


j w Warszawie. Pomnik 


i A rzyjaźń W dzie- 
cówkach na -ek i — (i ec, |l Wion I Hausa W ksi aee 
ktromctych 
Godkówna, Jońcówna, Smol- |kownika House, 


przedewszystkiem na 
ikach put- 
kaeępyki: 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — dn. 13 listopada 932 _ „| l 


Ste. 10. 
KRONIKA 


ns sz 


asza 
ja 


Listopad 
Niedziela ż Lewis 
= Kozmy 1 Damiana 


Sionee; wsch. 652, zach. 1547 

Kaliya a 151, - 730 

Stuletnt kalendar do kośca mie: 
siąca zupełnie zimno. W połudolo 
ahiwile sloneczne. 


Nocne dyżury aptek. 
Nocy dzisiejsze] dyżurują apte! 
H. Dancerowej, Zgierska 67. W. 
Groszkowskiago, 11 Listopada 15, 
S-ów Gorfeina, Piłsudskiego 5 
St, Bartoszewskiego, Piotrkowska 
. R. Rembielińskiego, Andrzeja 
28. A Szymańskiego, Przędza! 
5. 


Związek Spółdzielni 
4lleczarskich I Jajczarskich 


noluje ceny detaliczne w sklepach: 
MASŁO pasteuryzow. poz). 4.40 kg 
„ wyborow / „4.20 „ 
m deserowe 
T stołowe 
solone 
H gwarantując za dobroć, 
świeżość i bezwzględną | 
i8 czystość tedawanego | 
ja. 


MAŁY FELIETON 


Mówił dziad 
do obrazu... 


Naród u nas jest niesłorny 
i zawzięty, szacunku dla wła- 
dzy niema. Gdy władza po- 
wie: tak, on na ło nie. Co 
więcej czepia się naród byle 
drobnostek, wywleka na świa- 
tła dzienne sprawy, o których 
mówić się nie powinno - bo 
nie są dla władzy mile. 

Oświadczył jeden: Wierusz 
Kowalski w muzeum im. Bar- 
łoszewicza jest łałszywy, 
sfałszowany. Władza Ado 
bujda, ignorant, i wogóle ża- 
den spec... 

Strony kłócą się, prasa pi- 
sze, Kowalski wisi... a opinia 
wciąż nie wie klo ma racji 
kto jest ignorantem. 

Zgłoszono interpelację w 
Radzie miejskiej... dobra myśl... 
przegłosuje się 1 będzie wia. 
domo, ko ma rację. 

A jeżeli nie, jeżeli gloso- 
wanie nieda wyniku... co wte- 
dy będzie? 

„ A no może rozstrzygną isto- 
lni łachowcy, sądzę, że może 
w Łodzi znalazłoby się takich. 

Choć, ponoć łatwiej byłoby 
znaleść speców którzy potra- 
filiby odróżnić... wódkę falszo- 
waną od prawdziwej (ja na 
ochotnika), blondynki malo- 
wane od naturalnych, może 
nawet znalazłby się ktoś, kto 


jwirującym walcem i nim zdo- 


Ostatnio roseszł się. pogi 
że na torze wyścigowym w 
Pabjanickiej włóczy się stado bez- 
pańskich koni, których jedynem 
pożywieniem jest odrobina trawy, 
która porasta przylegające do toru 


PO ak się Okazuje — sprawa 
przedstawia się następująco: 
Właściciel majątku ziemskiego 
z pod Piotrkowa, niejaki Rogow- 
ski, ufrzymujący własną stajnię 
wyścigową, dostarczył kilka Ki 
ma wyścigi do Łodzi, Na wyści 
gach Rozowski zarał się „do nit- 
ki” tak dslece, że nie mist ża co 
odstawić swoich koni do ima 
jatku, 
Wirótce połem, na skutek ja- 
koby nieporozumień majątkows 
wśród rodziny, Rogowski 
dzit do Łodzi jeszcze troje žreb 
i dwa konie robocze, żab 
natomiast z Łodzi na wyscigi do 
Poznania, z czterech koni wyści 
gowych — dwa. Tak więc w Lo- 
dzi, w stajni Tow. Zachęty do ho» 
dowli koni, pozostały pod opieką. 
stajennego dwie klacze wy 
we, troje źrebiąt 1 dwa konie ro 
bocze. 
Rogowski, nie maise środków 
materjalnych, nie płacił za utrży: 
manie swych koni w Rudzie, wo- 
bec czego inspektor wyścigów 
konnych polecił wypuszczać całe 
stadko codziennie ze stajni, aby 
konie mogły żywić się choćby 
twą. Słajenny z końmi robo- 
czemi jeździł na zarobek, wynaj- 
mując się do różnych robót w 
polu, wzamian za co otrzymywał 
owies dla obydwu koni roboczych 
i dla, trojga źtebiąt, Tak więc 
tylko obie klacze wyścigowe zda- 
ne były na niezwykle skromne od- 
żywienie skąpą trawą w obrębie 
ogrodzenia toru | 
Inspektor wyścigów zwracał się 
parokrotnie do p. Rogowskiego, 
aby sprzedał swoje konie, co sia- 
nowi najlepsze wyjście z sytuacji 
Znależii się nawet kupcy, którzy 
płacili zu obie klacze 400 zł. Wła 
ściciel jednak uważał, że konie | 
pełnej krwi sq warte znacznie wię- 
cej, żądał przeto za cało stadko 


Urwan 


W folwarku Rogożyce, po- 
wiatu łęczyckiego robotnik 27- 
letni Andrzej Wiewióra, podując 
snopy do mtłocarni, w pewnym 
momencie pochwycony został 


ymać maszynę doznal 
oberwania obu rąk powyżejłokcia. 
Ponadto Wiewióra odniósł rany 
głowy. 

„. Strasznie okaleczonego robot 
nika w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala powia- 
towegto. 


racm 
WŁADYSŁAW KAMIŃSKI 


Ulica znana tylko na plani 
W rzeczywistości iest to zeżżni 
wozami długa kałuża błota. Mio- 
szka tu kolega — student kniwer- 


odróżniby pięciozłotówkę fal- 
szywą od prawdziwej (uwa- 
żać by nie zginęly obie... 
ora me bądźmy złośliwi. 
że 


błazen naśladuje | podoierać 
A CAE 


sytetu. Syn robotnika. Nie zde 
stałem go w domu. Czekaj, bo 
ima przyjść za pół godziny. 

Nie byłem lu od dwóch lat 


idźmy raczej cierpliwi. Mo-| 2705 Flądzi po mieszkaniu Łóż 


ka niepoślane. Mieszkańcy, śpią 


ieraz się „2 


jak z tumo- 
rem wspóniin 


Trzeba je 
T Mber Na 

je pierzyna 
ki, W oczy wpada 


RABA łba "| 


pielęgnacji 
twarzy. Przy wrażliwej cerze należy 


Straszny wypadek w cz 


koni, zaniedbanych przez właści 
ci 


Rogowskiemu grozi odpowie- 
dzialność karna za morzenie gło- 
dem zwierząt, będących jego włas- 
nością, D 


Czy myć twarz mydłem...? 


Na lo pytanie z tysiąca kobiet 
009 odpowie stanowezem „nie” — 
większość kobiet. bowiem “holduje 
tej zasadzie w przekonaniu że kt 
de mydło szkodliwem jest dlaw 


h |żliwego naskórka twarzy. Zamiast 


przeważnie różne 
środki kosmetyczne z zawartością 
spirylusu, octu i t, p. Pò diute 
szem użyciu tych środków daje się 
aazwyczaj zauważyć podrażnienie 
skóry i znmiast osiągnięcia i za 
chowania czystości cery wywoluje 
sięz -5ami_niebezpieczue zapale- 

„Mimo to nie można zuprze- 
podświadome 


mydła stosują 


czyć, iż cząstoktoć 
wyrost untkonie mydła przy myciu 
twarzy jest uzasadnione, poniowat 
nie każde mydło n je się do 


delikatnego naskórka 


Strzaskany wóz 


stosować łagodne 1 spoejalnie do 
tego celu spreparowane mydło to- 
aletowe, jakiem jest znane już od 
dziosiątek Int mydło Herba, sklada- 
jące się 2 nojsziachetniejszych su- 
rowów z domieszką ekstraktów 
ziół lecaniczych, Dzięki tym skład: 
nikom mydło Herba idealnie nada- 
je się do pielęgnacji cery, poni 
waż usuwa skutecznie wszelkiani 
czystości | przy codziennem uży- 
ciu zopobiega twofreniu się pie- 
sów, Wągrów, liszai, krost itd Do- 
stonełem uzupełnieniem tej jedynie 
racjonninej pielęgnacji cery jest 
krem Herba — subtelnie pertumo- 
wany, wygładza natychmiast każde 
popękanie skóry, odświeża i udeli- 
katnis cerę, tworząc trwały pod- 
inad pod puder na cały dzień. Do 
kabycia od zł. 090. 


pod tramwajem 


Bolesna przygoda pijanych woźniców 


Wczoraj w godzinach wieczor- 
wych na torze koleiki dojazdowej 
ódł=Zpierz wydarzył się tragicz- 
ny w skutkach wypadek zderzenia 
tramwaju z wozem 

Szosą Zgierską od strony Ło- 
dzi jechało wozem dwóch mężczyzn, 
a mianowicie Jan Królikowski, za- 
mieszkały przy Szosie Zgierskiej 50. 
oraz Jan Stachera, zamieszkały w 
Helenówku. 


W momencie, gdy jadący wo- 
zem zamierzali skręcić przes pro- 
jazd na torze, od strony Zgierza 
nadjechał tramwaj, 


Mimo sygnałów,  dnwanych 
e ręce 
ie młocki 


W załdadach przemysłowych 
Grunsteina, przy ul. Matejki 9, 
tryby maszyny pochwyciły rękę 
robotnika Hermana Żołędzia za- 
mieszkałego przy ul. Płeifra 13, 
Żołądź doznał oberwania trzech 


pogotowia 

kasy chorych po udzieleniu pierw 
szej pomocy przewiózł rannego 
do szpitała. 


przes motorowego. jadący, którzy, 
jak się później okazało, znajdowali 
się w stanie mocno podohmielonym. 
nie zatrzymali sią i tramwaj wje- 
chat pełnym pędem na wóz. 

Wskutek zderzenia, wóz. zostal 
zdruzgotany, tramwaj zaś również 
mocno _usakodzony. Królikowski 
wyrzucony ally uderzenia z  woza 
doanat jedynie lżeiszych obrażeń, 
patowiast Stachura odniósł alama 
nio ręki, nazkodzenie czaszki 
liczna rany, 

Wezwany na miejsce wypadku 
tekarz pogotowia kasy chorych 
przewiózł Stachurq w stanie  oląż- 
kim do szpitala okręgowego, Kró- 


oraz. 


Nabożeństwo ku czci 
ś.p. Henryka Sienkiewicza 


W-SEERE 
na zarządu polskiej 
Macierzy Szkolnej, ks. biskup 
dr. Tymieniecki, 

'szystkie organizacje spo- 
łeczne i szkoły proszone są o 
wysłanie delegacyj, o ile możli- 
we ze sztandarami. 


Karola i Pusta 
ulicami Żwirki I Wigury 


Ostatnio, jak wiadomo, magi- 
strat m. Łodzi postanowił nazwać 
imieniem bohaterskich lotników, 
inż. Wigury i por. Żwirki, ulice na 
peryferjach „mi: sta, 

Na wniosek szeregu mieszkań: 
ców miasta, aby uczcić zmarłych 
bohaterów przez nazwanie ich imie 
niem ulic w śródmieściu, na naj- 
bliższem posiedzeniu magistratu roz- 
patrzony zostanie wniosek O na: 
zwanie ul, Karola ulicą por. Zwirki 
F ul. Pustej ul. fnż. Wigury. 


Spis poborowych 
rocznika 1912 

W poniedziałek, dn. 14 b. m 
w godz. od Bej do 15-ej obowią: 
zani są zgłosić się do spisu pobo. 
rowych w biurze wojskowem ma- 
gistrata m, Łodzi, przy ulicy Za- 
wadzkiej 11 mężczyźni urodzeni 
w r. 1912, 1909 i star. zam, wa te 
renie 5 kom. P, P., o nazwiskach 

na litery: $, Sz, 
oraz zamieszkali ma terenie 14-ge 
kom, P. P. o nazwiskach na litery- 
A, B, C, D, E, F, 

We włorex,” dnia 15 b. m 
stawić się winni do spisu pobo- 
towi, zamieszkali na terenie 5 kom. 
P. P, o nazwiskach na litery: 

T, U, W, 
oraz zamieszkali na terenie 14 kom 
P, P. o nazwiskach na litery 
G, H, Ch, I J, K. 

Zgłaszający się 4o' spisu, obo- 
wiązani są posiadać dowód o 
sobisty lub inny dokument stwier- 


likowskiego przewieziono do domu 


samob: 


W dniu wczorajszym w do- 
mu przy ulicy Sierakowskiego 36. 
popełkił samobójstwo przez po- 
wieszenie 25-letni Ro Żak, 
zamieszkały przy rodzicach. 

Żak, wskutek Senpi mitos- 
nego ostatnio popadł w przygnę- 
bieńie. Wczoraj pod wpływem 
nurtujących go myśli, opuścił 
mieszkanie rodziców, oświadcza- 
jąc, że udaje się do kolegi, by 


F 


dający tożsamość: osoby z folo: 
gralją. 


Wisielec na strychu 


Zawód w miłości 


powodem 
ójstwa 


zabawić się grą w karty, Gdy 
do rana nie powrócił, wszczęto 
poszukiwania i znaleziono zroz- 
paczonego młodzieńca na stry- 
chu, wiszącego na sznurze umo- 
cowanym do belki, 

Żak nie żył już, Zwłoki des- 
perata zabezpieczono na miejscu 
do czasu zejścia komisji sądowo 
lekarskiej. 


STARY SZPINER 


nie zmieniło w mieszkaniu, Jedy- 
nie firanki w strzępach wiszą przy 
oknie. Gospodyni siedzi na krże- 
śle z nogami podkurezonemi, oba- 
tuchana w chustkę. Oczy zaczer- 
wienione, Widocznie płakała. Czę- 
sto sobie tak płakuje. To jej do- 
brze robi — mówi mąż — niech 
się wypłacze. Ale płacz biedy nie 


j- |odpędza, 


„ Gospodarz podparty na tek 
siedzi przy sile, "Przez dwa fala 
schudł, cera nabrala zimno-żółla- 
wego tómi, oczy mu jakoś za- 
padły. 

Cóż tam nowego? — zaczy- 
nam. — Czy fabryka pańska ruszy? 

A to pan nie wie? Francuzy 


wykupi 


im robila konkurencję 1 zamknęli 
ja Maszyny rozebrali 1 zabierają 
Jdo siebie. Byliśmy z prośbą, że. 


Dusiczą maszyny wzięli 


akcje naszej fabryki bo |od 


nas, robotników Walifsobna — nie. 
chcą. Powiadają — mamy swoich 
ludzi, młodych po wojsku. Cóż 
nam po starych? | co nas ob- 
chodzą robotnicy Wullfsokna. Ku- 
piliśmy maszyny, nie robotników, 

A byliście u inspektora pracy? 

A co nam pomoże? Praneuzy 
są w prawie, 

W Łodzi są tylko trzy fabryki 


wełniane, Dwe fabryki Francu- 
żów i Leouarda, Czwarta była 
Włlifschua. U Francuzów nie 


chcą nas przyjąć, u Leonarda też. 
nie. Pewnie jnż gdy roboty nie 
dostanę. Zebym to miał protek- 
cję — tu zrobił jakiś dziwny ruch 
ręką i westchnął głęboko. 

Co pau mówi, jeszcze się po- 
prawi i dostanie pan robotę, 

Nie. Mam lal 48: Jestem za 
stary żeby mnie inna fabryka przy- 
igła Ich nie obchodzi, że ja 
jestem dobry szpiner Dobry — 
śle za stary, Zeby lat 30 — ta 
moze. Coż ieh obchodzi, że ja 
półłora roku już nie mam za- 
pomozi, że mam pięć osób na u 
trzymaniu, a nikt nie robi. 

Nie jest z panem tak źle, dzie- 
ci czyły szkoły, pewnie pan. 


ma środki. Jakby nie miał, toby 
dzieci do szkół me mógł posyłać 
— powiedział mi kierownik. 

Psiakrew! On wie co my je 
my? Ze od roku nie jemy chleba, 
a mięso tylko na Wielkanoc i Bo' 
że Narodzenie? 

Zonę moją też zredukowali za 
lo, że dzieci posylamy do szkoły. 

Posyła dzieci do szkół, więc 
ma pieniądze — rozpowi po 
fabryce. $ 

iech pan patrzy: buty mi się 

wydarły. Catej rodzinie. 
syn i córka musieli przestać cho 
dzić do szkoły. Nie mamy bii 
lizny, ubrania, opala. Zyjemy tyi- 
ko z tego co starszy syn zarobi 
lekcjami. Czasem zarobi 1 40 zł. 
na miesiąc. Czasem nie. Jadamy 
kartofle z wodą. Na rano zupę z 
tartych kartofli. Tylko dwa razy 
dziennie, Wie pan, że dziwne mi 
Się teraz wydaje żeby trzeba byłć 
jeść iray razy na dzień, Dwa zw 
palnie wystarczy. 

Wszelł mój kolega. Rozmowa 
urwała się. 


Ie. 314. 


Krew na ustach 


W bramie domu przy ul. Piotr 
kowskiej 38 znaleziono  bezprzy 
lomnego mężczyznę, z którego ust 
sączyła się krew. 

Lekarz pogotowia, 
skonstatować przyczyny zasłabnię: 
cia nieznanego mężczyzny, w ki 
rego ubraniu nie znaleziono 2 
nych dokumentów, przewiózł go 
stanie beznadziejnym do szpii 
przy ul. Drewnowskiej. 


Ciężkie rany za 


Grupa bezrobotnych miesz- 
kańców Pabjanie wybrała się 
wczoraj do pobliskich lasów, 
celem uzbierania grzybów. 

Na bezrobotnych natlnął się 
w pewnej chwili gajowy, wobec 
czego bezrobotni rzucili się do 
ucieczki, Wówczas gajowy zi 
czął strzelać za nimi 
ru, Bezrobotni zatrzymali się, a 
gdy gajowy zbliżył się do nich 

i, aby pozwolił im zabi 
e grzyby, W odpo 
gajowy kopnął w 
48-letniego Konstantego Delonga 
(Pabjanice, N. Skaryszewska 31), 
strzelając następnie w stronę 


Znów strzały do bezrobotnych 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — iE istog 


Związek Polskich Hut żelaznych | 


nie mogąc | wydał drukiem sprawozdanie z dzia-  żelaznem 


łalności w r. 1931, które zawiera 
zwierciadisiących znakomicie m in. 
położenie świata pracy zatrudnio- 
nego w hutnictwie, 

A więc: w ciągu 3 ostatnich lat 


garstkę grzybów 


bezrobotnych z rewolweru. Nie- 
ludzki gajowy strzelał nawet 
oddalając się od steroryzowa* 
nych, prawdopodobnie pragnac 
zabezpieczyć się przed jakimś 
aktem rozprawy z ich strony. 
Naskutek strzału ciężko ran- 
ny został syn Delonga, 20-letni 


Alojzy, 
Rannego ieziono do 
szpitala w Pal ch, poczem 
© zajściu powiadomiono polici 
ładze wszczęły dochodze 


statystycznych, od- | 


zwolniono w palskiem hutnictwie 
16.782 robotników, co 
stanowi przeszło 31 proc, liczby 
robotników z początku 1920 roku. 
Ogólna liczba dniówek odrobio- 
nych w zakładach hutniczych Pol- 
ski w r. 1931 zmnieszyła się w 
porównaniu do r. 1930 0 22.8 proc. 
a do r. 1929 o 38,4 proc, 

Przeciętny zarobek oddziałowy 
w gotówce (w złotych), łącznie z 
dodatkiem socjalnym, z płacą za 
urlopy i t. d. wynosił w r. 1930: 
w wielkich piecach na 1 robotnika: 
3.240.714, w stalowniach 3,234.82 i 
jw walcowniach 3.0114, w roku 
zaś 1031.ym: 2981.25, 3.007.00, 
2.703,74 

Suma wypłaconych zarobków 
jbez potrąceń wynosila w r. 1931 
zł. 96.848.263, w r. zaś 1930 — zł. 
125,213:645. 

Łączna suma zarobków robot- 
niczych w hutnictwie zmniejszyła 
się w roku sprawozdawczym w sto- 
sunku do r. 1930 o 28.363.382 zł., 
E |. 0 22.7 proc, w stosunku zi 


ch ogól- 


u jé toż: ść krwio- 
jo stróża leśnego z pod 
Pabjanie. 


Bestjalski żart harobczaków 


Pies z płonącą 


W folwarku Dobiewo, pow. wie- 
luńskiego spłonęły 3 sierty słomy 
oraz sterta niemłóconego zboża, 
wartości łącznej 4300 zł, 

Jak ustalono, pożar powstał 
wskutek bestjalskiego „żartu* pa- 
robczaków, którzy pochwycili wa- 
łęsającego się psa i przywiązali 


żagwią u ogona | 
mu do ogona płonący kłak szmat. 
Oszalałe ze strachu zwierzę wcis- 
nęło się w słomę stojących w polu 
stert i spowodowało pożar, 

Policja wdrożyła dochodzenie 
celem pociągnięcia uczestników 
dzikiej zabawy do odpowiedzial 
ności karnej, 


Sprawa podatku obrotowego 


od 


„Jak nas informuje Izba Rze- 
mieślnicza w Łodzi Rada [zb 
Rzemieślniczych wobec ciężkiej 
sytuacji w rzemiośle szewckiem 
rozpoczęła starania o zwolnie 
nie od podatku przemysłowego 
tych szewców, którzy w roku 


małych zakładów rzemieślniczych 


odano 
nicy ci dawniej 
nie podlegali podatkowi przemy- 
słowemu, a dopiero ostatnie roze 
porządzei wprowadzone w 
styczniu 1932 r. nałożyło ` takže 
na uboższe kategorje rzemieślni. 


ub, i w roku bież. pracują tylko 
z jedną siłą pomocniczą. 


Dwie dziury we 


ków obowiązek opłacania podat- 
ku obrotowego. 


łbie i 6 miesięcy 


więzienia 
Smutny rezultat „honorowej“ rozprawy 


Między braćmi Ludwikiem i 
Franciszkiem Brylami, z jednej stro- 
ny, a Romanem Michelem i Jolju- 
szem Pietrzakiem z drugiej, (wszy- 
scy zamieszkali przy ul, 28 p. Stra, 
Kan. 11), istniała oddawna  kmior- 
telna nienawiść. 

Nocy na 16 października r. b. 
policja została zawiadomiona, że 
przed wyżej wymienionym domem 
żabilo człowieka. Na miejsca ana- 
leriono w kałuży krwi Ludwika 
Bryla z głęboką rang głowy. Jak 
ustalono, na Brylów napadli Mi- 
chol i Pietrzak z siekierą i nożem, 
Wywiązała sią bójka, w  trakole 
której Brylowia operowali mło- 
tami, 

W mieszkaniu Michela zastano| 
Poranionego Pietrzaka, który wsku= 
otrzymanych ran stracił chwi- 
'nwo mowe, 

Rannych przewieziono do szpi- 
lala, Po wyleczeniu wszystkich oste 
zech pocięgalęto do odpowiedział 

odci 


BIBLIOTECZKA „JUTRA PRACY" 
ADAM SKWARCZYRSKI 
Podstawy pracy w zespole 
JAN HOPPE jara 
Samorząd Pracy 
cena Zł. 0.30 
K Er tr HOPPE cy 
utro prai 
Inż. „A. RINGMAN R 20 
Światowe Bezrobocie 


ma 


Sad Grodzki po rozpoznaniu 
sprawy skazał Franciszka Bryla | 
Romana Michela, każdgo na 6 
mies. więzienia, Ludwik Beyl i Ju- 
ljusz Pietrzak zosiali uniewinnieni. 


Spadek liczby 
8 we wrześniu, 


W październiku r, b. wpłyną ło. 
do Sadu Handlowego 7 podań o 
ogłoszenie upadłości, z których jo- 
dno podanie firmy z siedzibą poss 
Łodzią. W sześcia wypadkach 0- 
głoszono upadłość, jedno zad po- 
danie zwrócono pelentowi bez ron- 
poznania z powodu niedopełnienia 
powngch czynności. kagealazy|nych. 

dań o odroczeaie. wyplat w 
imzo czasie wpłynęło tylko je 
no, 


Do wydziału opieki społecznej 
magistratu m. Łodzi zgłaszają się| 
interesanci, którzy ubiegają się 
bądź o olrzymanie pomocy, bądź 
też o wydanie im zaświadczeń o 
stanie materjalnym, niezbędnych 
dla uzyskania różnego rodzaju ulg. 
lub zwolnień z opłat, ` Petenci 
chcąc spowodować korzysin: dla 
siebie załetwiecie Sprawy, składają 
niejednokrotnie fałszywe ' zeznania 
kontrolerom wydziału opieki spo- 
rzeczywisty 
wy, 


lecznej i ukrywają 
sian Tosiny 1 ma 


ja 


8 


ma potrąceń w zakładach hut 
nicych wynosiła w r. 1931 zł. 
8.740.267, a mianowicie: na kasę 
[chorych — 3.335,206 zł, na Pun- 
dusz Bezrobocia — 3%4 862 zł, na 
ę bracką — 696 310 zè, na p 
dochodowy — 2.313 194 zł. 
proc. ogólnego zarobku) na 
ubeznieczenie od inwalidztwa — 
1.010995 zł. w r. 1930 suma tych 
potrąceń wynosiła: 10.604.275 zł. 

Omawiane tu sprawozdanie wy- 
dane b starannie | estetycznie 
wiera 15 stron (20523 em.) S 
rzeczy wskazuje XÍ części. Powy- 
żej przytoczyliśmy nieco cytr z cz. 
V zatrudnienie i płace. Całość da- 
je szcsegsłowy onraz obecnego 
stanu hutnictwa żelaznego z wyjąt- 
kiem jedynie jednego momentu 
któryby nas _ wielce interesował 
Sprawozdanie zupelnie pomija, jak 
się przedstawiają zarobki praco- 
dawców, dyrektorów, członków rad, 
zarządów, syndykatu i t. p. O tem 
|sprawozdźnie „dyskreinie  przemil- 
cza. 


Karambol dor 


W dniu wczorajszym w bramie 
domu przy ulicy Piotrkowskiej 38 
miało miejsce zderzenie wozu 2 
dorożką. 

Z bramy wspomnianej wyjeż- 
dta? na jezdnię wozem Leon Ste- 
pień, W tym momencie nadjechał 
dorożką Abram Rzeźnik, zamie- 
szkały przy ulicy Rybnej 16. Nim 
obaj wożnice zdołali się zorjento- 


adłości w Łodzi 
w październiku 


W porównaniu s miesiącem 
wrześniem wpływ uvadłości nie- 
zmacznie zmniejszył się, gdył we 
września wpłynęło 9 podań, ogło- 
Stono zań 8 upadłości. 

Podań o udzielanie nadzora w 
miesiącu wrześniu r b. wogóle nie 
złożono, natomiast udslelono dwum 
firmom odroczenia wypłat, które 
ałotyły podania w poprzednich mis- 
siącach. 


Fałszywe zeznania w wydz. op. 


społeczne 
Korzyści wcale — konsekwencje duże 


pada_1932 r, p 
Stały spadek zarobków robotnic 


W samem hutnictwie zmalały o 28 milj. 


Trup konia na ul. Piotrkowskiej 


zych 
zł. 


W każdym razie sprawozdanie 
to stanowi dokument stwierdzają- 
cy obniżenie zarobków świata pra- 
sy, wbrew stale pow 
twierdzeniu prasy sier 
czych, że zarobki te nie zostały 
obniżone. 


Napad bandy: 


Nocy wczorajszej na powra- 
cajacych szosą z Aleksandrowa 
| do Poddębie, Rosiaka Józefa ze 
wsi Sarnówek, gminy Puczniew, 
powiatu łódzkiego i handlarza 
Stanisława Chościelaka z Ale- 
ksandrowa dokonano zuchwałe- 
go napadu bandyckiego, 

chwili, gdy obaj wyżej 
[wymienieni znaleźli się pod wsią 
Kołoszyn, gminy Puczniew, z 
krzaków przydrożnych wysko- 
Jezyli dwat rabusie, którzy zagro 


ziwszy Rosiakowi i, Chościela- 
kowi nożem oraz siekierą zażą- 
|dali wyćania pieniędzy. 


Ponieważ na czatach stało 
jeszcze dwóch jakichś osobników, 
mapadnięci zrezygnowali z oporu 


Nadwyżka bu 
Rzemie: 


W związku z wprowadzeniem 
na terenie niektórych województw 
przez Izby Rzemieślnicze, no- 
wych dodatkowych opłat na za- 
silenie funduszów tychże Izb, 
również wśród rzemiosła łódz- 
kiego ustaliło się mniemanie, że 
w najbliższym czasie dodatkowe 
te opłaty zaprowadzi Izba Rzem. 
w Łodzi, 

W sprawie tej informuje nas 
Izbą Rzemieślnicza, że o wpro» 
wadzeniu nowych opłat ña zas 
lenie funduszów Izby łódzki 


ożki z wozem 


wać, dyszel wozu, toczącego się 
po pochyłej równi, uderzył w bok 
konia, zaprzężonego do dorożki i 
przewrócił go, łamiąc mu nogę 
i żebra. 

Dorożka została również uszko- 
dzons. Ranne zwierzą dobiło, Pos 
szkodowany Rzeźnik Ocenia war 
tość konia i uszkodzenia dorożki 
na 300 zł. 


Zabawa! w Dalkarzy 


W sobotę, 19-g0 b. m, o godz. 


Drukarzy przy ul. Nawtąt 1. 20 na 
rozpoczęcie sezomr odbędzie się 
zabawa p. n. „Jesienne róże”, 
Dochód przeznaczony dla bez- 
robotnych członków Związku, Wejś- 
cie za okazaniem zaproszenia, któ: 
re można otrzymać codziennie w 


9ej wieczorem w lokalu Związku |SP" 
dzia, 
do 


rajazej nocy niewykryci 
czas sprawcy. którzy 


Ste. 11. 


Zaczadzona rodzina 


W mieszkaniu przy ul. Łacjewa 
nieklej 90, należącem do rodziny 
Załąców, wobec wadliwego urzą- 
dzenia pieca cała rodzina uległa 
zaczadzeniu. 

Wezwany lekarz pogotowia us 
dzielił pomocy: Janinie, Tadeuszo: 
wi, Stanisławie 1 Marji Zającom 
(rodzice i dzieci), pozostawiając 

to czworo na miejscu. 


cki na szosie 
Dwaj wędrowni kupcy ofiarą rabusiów 


1 pozwolili się obrewidować, 

Bandyci zabrali Rosiakowi'44 
zł. a Chościelakowi 29 zł. oraz 
różne drobiazgi, poczem nakazali 
milczenie i zbiegli do pobliskie- 
go lasu. 

Po oddaleniu się, bandytów, 
napadnięli udali się do posteru: 
ku policji i zameldowali o na; 
dzie. Niezwłocznie  wdrożo: 
poszukiwania, tudzież, zarządzo- 
no obławę na terenie gminy 
Puczniew, jednak dotychczas 
sprawców napaści nie ujęto, 

czasi lawy zatrzymano 
kilku podejrzanych mężczyzn, 
AES zostali osadzeni w aresz 
cie. 


dżetowa izby 
ślniczej 


Dodatkowe opłaty na zasilenie 
funduszów nie będą wprowadzone 


niema mowy, albowiem finanse 
Izby znajdują się w stanie po- 
myślnym. 

Według sprawozdania wpły- 
wy rzeczywiste Izby Rzem, w 
Łodzi od 1 stycznia r. b, do 
dnia 31 października r. b. wy- 
nosiły 153.000 zł, wydatki zaś 
126,000 zł, co w sumie daje 
nadwyżkę 27.000 zł. 

Łącznie z nadwyżkami osią« 
gniętemi w latach poprzednich, 
przewidywane jest zamknięcie 


j |roku budżetowego nadwyżką w 


łącznej. sumie 120.000 zł. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
niema potrzeby korzystania z 
przepisów ustawy o zasilaniu 
funduszów Izb Rzem., albowiem 
z reguły stosuje się to jedynie 
w wypadkach niedoborów bu- 
dżetowych. 


Komu i ile? 


Na domu przy ulicy 


Wilhelma Hana. 


Do komórki ulicy Drew» 
nowskiej 11 "włamali się wzor 
5 
skradli 


sekretnrjacie Związku. 
Wsięp zł. 1.2 


Chłopska zagroda 
w ogniu. 
We wsi Pałczew, gminy Brójce 


w. łódzkiego, wybuchł pożar w 
agrodzie -Gd-ltniego. Mardo 


kuty. 
Pożar trwał od godziny 1-ej w 


dzia fajansowe, należą 

lee do Faiwela Waliszewskieśo, 
zamieszkałego w tymże domu, 

loszkodowany oblicza ware 


tość skradzionych naczyń na 
800 


W domu przy al 
wieza 24 lokatorka 


Aa 
awa Chę- 
cińska wywiesiła futro męskie 


aa balkonie z korytarza, w celu 
POZORY, a mladost i 
zek futro, wartości 


nocy do godziny 5-2 rano. kis złodziejaszek 
Fakty te jednak ymi ksh poi ratunkowej Kex Pwd 700 zł. ściągnął i zbiegł niespo- 
osts jewny je ujaw- lowa z Wardynia i - 
land | wyżsi BSA (ról pea We wszystkich arioak 
nym wystepuje do władz sądo-| Podczas akej! ratunkowej uległ |powiądomiona policja prowa: 
wych, które w tych wypadkach |poparzeniom Marcin Pakuła. poszukiwania. 
bardzo surowy wymiar ka- |  Wszysikie zabudowania spłonę- 
io zaszły dwa. wypadki |y. powodając siaty > e eanne r aw 
winnych. na. A seisięcy | okola 10.000 a Payczyni wybo: PER 
i Iny chu ni 
mg, oraz opłacenie koastów s450. | mammana a POKÓJ z KUCHNIĄ 
W związku z powyższem wy-|niem, jako nieprzynoszącem żad-| Słoneczne, $ „woda, zlew 
dział opieki społecznej ostrzega | nych korzyści a mogącem narazić |Rądwańska 73, m. 31. front M p. 
przed (3 rodzaj ju postępowa- 82 povaa kónsekwacje. Wiadomość u dozorcy. 


a |--W ZN 100 
DZIENNIK SPORTOWY 


Polska czy Niemcy? 


dniu wyje- 
chan KO Dorma iu polska eks- 
pedycja bokserska pod przewod 
mictwem prezesa P. Z. B. dyr. Ba- 
ranowskiego. 


Skład reprezentacji naszej jest 
następujący w kolejności wag: Po- 
dus, Forlański, Lipiński, _Arski, 
Garńczarek, Chmielewski, Toma- 
R: h, zo? x 

rużyna polska ma zapewnione. 
maksimum wygód w podróży. 

Wszyscy zawodnicy są W do- 
skonałej formie i liczą się z uzy: 
skaniem dobrych wyników. 


Zawody rozpoczną się w nie- i 


dzielę o godz. 17-ej w sali west- 
falskiej (Westfalen-Halle). Ostatnie. 
fragmenty meczu będą transmitowi 


Wiad. zagraniczne 


Potęgę sportową Niemiec Ilu- 
struje ogłoszona niedawno statysty- 
Jka, według której w Niemczech íst- 
nieje: 57,117 towarzystw sportowych 
i gimnastycznych z łączną liczbą 
5903.145 członków. 

Towarzystw sportów wodnych 
istnieje 2032 i 185 tysięcy człon- 
ków. 400 sportów zimo- 
wych i 150.000 członków. 13800 
towarzystw kolarskich i motocyklo- 
wych z przeszło 700.000 członków. 


Komunikaty 


HENRYK 
IZBY PRACY 


Samorząd gospodarczo-społeczny świata 
pracy. 
Nakład Spółki Nnuczyc/olskiej Polska Składnica Pomocy Szkolnych 
„OTUS“ Warszawa, Nowy Świat 33. 


112.831 towarzystw strzeleckich, krę- 
| glarskich i jazdy konnej z cytrą 
612 tysiące członków. 

Ponadto istnieje w Niemczech 
15 tysięcy organizacyj robotniczych 
z liczbą członków 1. (0 000. 

W meczu piłkarskim reprezenta: 


Akademicy — Uwaga! 
Dziś o godz. 12 w, lokalu 
Polskiej Macierzy Szkolnej, ul 
Wólczańska 55 odbędzie się z 
branie Sekcji Akademików stale 
przebywających w Łodzi. — 


| PROGRAM RADJOWY. 


dja ligi, szkockiej pokonała repre- p. 


ne przez radjostacię Kónigsyister-, 


ze oms zentacyjny zespół ligi angielskiej 


13:0 (1:0). 


a TRR | Znana amatorska drużyna Ang- 
Mistrz olimpijski — 


jji, Corinthian F. C. odbędzie wio- 
gwiazdą kabaretową (ši przyszłego roku tournee „po 
odwójny mistrz olimpijski w 


Niemczech, Anglicy grać będą mię- 
dzy innemi z IFC w Norymberdze. 
sprintach w Los Angelos, czarny | 
student Tolan, od paru tygodni 


i z „Holstelń* w Kllonji. 
— Odbyły się zawody pilkarskie 
występuje w kabarecie w Nowym 
Jorku. 


o mistrzostwo Jugosławii pomiędzy 
zagrzebską Concordia a Hajdukiem 
Amerykański Związek Lekko- | 
alletyczny wyraził zdanie, że wyso- | 


ze Splitu, 
Zwyciężyła Concordia 2:1 (0:1). 
ka gaża pobierana w kabarecie 
przez Tolana, została mu przyzna 


Kalendarzyk sportowy 


na nie dla jego zdolności artystycz w: 
nych, lecz dzięki jego wielkiej re- na dziś 
nomie sportowej. Piika nożna 


Z tej racji Tolanowi grozi dys-| Boisko ŁKS-u przy Al. Unii, 


kwalifikacja: goiz, 1130 mecz ligowy ŁKS — 
i jarbarnia. 

Boisko Widzewa godz, 9.30 

Lekceważąca mecz o tytuł mistrza kl B, Wi- 


+. zew Il-Makabi (trzecia decydują- 
propozycja <a rozgrywka), o godz. 14 ej mecz 
Polski Związek Lekkontletyczny jo tytuł mistrza kl. C, Widzew III — 


otrzymał propozycję od Francuskie- | KPZjednoczone 
go Związku Lekkoatletycznego w| Boisko Tur, godz. 11-ta mecz: 
sprawie meczu Polska — Francja |o wejście do kl. B, Sztern (Łódź). 


w Paryżu. 

Francuzi proponują przyjazd 
drużyny polskiej na własny koszt 
bez prawa rewanżu. 

Tego rodzaju propozycja przez 
Związek Francuski jest conajmniej Gry sportowe 
lekceważąca sport polski. Boisko Wimy, godz. 11-ta, dru- 

Oczekiwać należy odpowiedniej | gi finałowy mecz o mistrzostwo kl. 
odpowiedzi PZLA B w koszykówce męskiej. Stow. 

- Młodzieży Polskiej — HKS. 


OKUPACJA POLSKI 


przez kapitał zagraniczny 


„Alła”, Naltowa Spółka z o. o.|  „Bonariva* „Polsko*-włoski 
we Lwowie, założona w roku 1910. lakc. dla przemysłu aaftowego 
W roku 1918 przeszła na wlasność Lwowie, założona w roku 1924, 


Tur (Pabjonice). 
Lekkoatletyka 


Boisko DOK godz. 9-ta, mecz 
lekkoatletyczny, Zjednoczone -WKS. 


Chrześcijański Związek 
Młodzieży Pracującej 
„Odrodzenie* w Łodzi w dniu 

13 "listopada r. b. o godz. 7-ei 

wieczorem w pięknej sali Domu 

Ludowego ul. Przejazd Nr. 34, 

urządza uroczystą Akademię. 

Na całość złożą się: źpiewy, 

deklamacje, utwory muzyczne, 

ma zakończenie zaś odegrany 
będzie obrazek sceniczny z ży- 
ja św. Stanisława. 

Bilety w cenie od 45 gr. do 

95 gr, nabywać można w dniu 

| Akademii w kasie przy wejściu 
od godz. 2-ej p. p. ul. Przejazd 

Nr. 34. 


B. uczestników Powstania 


RYGER 


Cena zł. 3 gr. 50. 


1932 r. 
Nabot 


Niedzieli 


10.00— 11,4: 
30 Lwowa, 

1158—19.05 Sygun? aras n Waras 
haaat x Wioły Mariackiej w 
sowie, 

—1210 Odosytanie programu na 

dateń blełqcy 

12.10-12.16 Komunikat meteorologioz: 
ny 

—1400 Poranek. symfonlomay 2 

harmonii Warsx. poświęcony ma- 

ayoa fina: 
Wykonowoy: 
mu pod dyr. Mikołaja van der Pal 
1 Marja Wfitomiaka (tort) 

W przerwie: „Prawo do dziecka 
kobiety prsoującej" — wygl. dr. Z 
Gorlicka, 

100—1525 Przerwa. 
16.25— 1000 Orkiestra Stromberg 
1600—14.25 Program dla młodzi 
a) Radfotygodaik dla młodzi 
„Oo mię daleje na świecie"— w opra- 
Gownala 3, Milewsktogo. 
b) Felieton p. t „Okręty Tułacze*— 
W. Peenkiel. 
0.43 

tytecznó”. 

r 012.58 Koncert kameralay w wyk. 
Kwarietu Drezdeńskiego. 
1755—1800 Odczytanie programu na 


[8 stop. 
Tesnoriaja 


stwa 


Płyty gramotonowe. 
„Wiadomości przyjemne 1 


Wielkopolskiego: 
Wszyscy b. żołnierze 1. i 2 
komp. 31 p. p. uczestnicy wy- 
prawy na Inowrocław (styczeń 
1919 r.) winni podać: 

1) swoje obecne adresy, miejs- 
ce pracy, posiadany stopień 

w służbie czynnej lub w 

rezerwie, 

2) adresy kolegów, 
3) opis walki kompanii w któ- 
rej wówczas służyli, pod 
jąc całokształt od wymarszu 

z Włocławka do chwili po- 

wrotu z powołaniem się na 

nazwisko d-cy komp. plut. 

ew. rozkazy. 
Odpowiedzi należy kiero- 
wać możliwie odwrotnie pod 
adres: Adjutant 31 p. p. Łódź — 
Około 20 b. m. przewiduje 
się zebranie wszystkich uczes- 
tników. — Miejsce zbiórki bę- 
dzie podane dodatkowo. — 


Komitet Wfkonawozy 


Rady 
Szkolnej Miejskiej m. Łodzi 


do 


„Disconto Gesellschaft w Berlinie*, |dla eksploatacji przedsiębiorstw 


w roku 1920 odkupiona nrzez|„Bonariva* w Borysławiu i „Naita 
ggocielć de Pétroles Premier* w |flaliea" w Pasiecznej. Kapiial za- 
aryżu, w listopadzie 1926 trafia 


kładowy wynosi zł. 1,2 miljona 
od wpływ Crédit Générale des łoś a i 
ćlroles w Paryżu, a w styczniu 
1927 r. przejęta przez „Société 
Française de Pótroles de Małopol- 
ska” w Paryżu”. 

Daty, w których spółka zmie- 
nia, właścicieli dziwnie zbiegają się 
2 detami bardzo ważnemi w życiu 
Polski. Czyżby przypadek? 

Spółka posiada tereny nattowe 
i kopalnie ropy w Dubnie, Ryp- 
nem i Tustanowicach. 

„Kapitał zakładowy wynosi 1,5 
miljona złotych i w całości należy 
do „Société Françsise des Pétro- 
les de Małopolska” w Paryżu. 

„Biłumen* Nattowa Spółka Ak- 

jna, w Borysławiu. Założona w 

stopdzie 1927 r, przez dr. lzy- 
dora Kreisberga, adwokała w Dro- 
habyczu oraz Bruno Samuely |Ko beztroski, humoru i radości, 
wlasciciela dóbr w Wiedniu, dr.|nazwać je Grajdołkiem. 
Benedykta Altmana, pułk. lekarza | Zbliżają się tedy nowe wybory 
z Drohobycza, dr. Dezyderego Ra. |do władz samorządowych w Graj. 
kowiiza — adwokata z Budapesztu | dołku. 

i Dawida de Oouda Freudigera,|  Czuwajmy tedy, aby wybory 
przemysłowca z Budapesztu. gaj? i burmistrza „Wesołego 
pn iasteczka* wypadły odpowiednio! 
e; zapewniły zę a korzyści 
Przeniesienie 


małym obywatelom republiki w 

sie Grajdolku. 

rady grodzkiej BBWR |=zzzmzmsszmanze 
Biura Rady Grodzkiej Bezpar- 

sying Biola. w dnia 14-go B. m. 

Piženiesione zostaną do nowego 


lu przy ul. Piotrkowski 
Trieloa = bez zmiany 184.77. 


szy włoskich. 


Wybory do samorządu 
w Grajdołku 


Nielada sensacją w Łodzi w o- 
kresie przedświątecznym będzie na 
szeroką skalę zakrojona Impreza 
Tow. Opieki nad Dzieckiem i Mat 
ką („Kropla Mleka*), którą grono 
lorzanizatorów nazwało „wesotem 
miasteczkiem! 

Ateb: 
[mieście stwor 
ko i odwróci 
Łodzi 

Od szarej powszedniości. 
cydowsno — erygując to miastecz-| 


totnie w smutnem 
vé wesołe miastecz- 
u vagę mieszkańców 


zde- 


i w calości należy do akcjonarju. | Łod: 
w 


spraw dożywiania donosi; 

W dniu 7 listopada odbyło sią 
posieńzenie Komitetu Dożywiania 
przy Radzie Szkolnej Miejskiej m 
z udziałem przedstawicieli 
szkolnych, organizacyj spo- 
łeeznych i osób praan L p 

Przyjąto do wiadomości komu- 
nikat p. dyr. Miehejdy, iż w ciagu 
pierwszego tygodnin b. r. zwięk- 
szyła się liczba wpłaconych skła- 
dek miesięcznych. oraz wpłynęły 
amozniejsze kwoty midzy in. od 
Banku Przemysłowców | Łódzkich 
al. 100— od p. Wojewodziny Ja- 
szczołtowej zł. 25— i od f-my P. 
Ramisch zł, 30.— 

Po przedyskutowania planu ak- 
eji postanowiono wciągnąć do pr: 
cy jak najszersze warstwy spolo- 
[czne i w tym celu zwołać na po- 
niedziałek dn, 14 b. m. predsta- 
wicieli wszystkich opiek szkolnych 
na terenie m. Łodzi, 


1 

Przewodniczący : 

Rady Szkolnej Miejssiej EY Łodzi | 
(—) Dr. St Skalski. 


| ana PE 
Kradzież 80 kur. 


Do kurnika M, Dybilza, na po- 

sesji przy ul. Nowej 32 nocy wozo. 

tajszej zakradli się niewyktyci do. 

tychezas sprawcy “i skradli około 
sztuk kur, w: i 

lezy, ariości ponad 230 


dzień następny. 
18.00—10,00 Mozyka lekka z oukierni 
j", Ork. Karantńskiego 


T Katas 
W przerwie: Wiadomości blożące 

19,00— 19,20 Rozmaitości. 

1920-23 Wiadomości sportowe 
168 


1025—10.55 Słuchowisko „Ozwoto” 
Awerczenki | „Beabronna Istota" — 
Czechowa. 

19.55-20.00 Praer 

2000—2085 Koncert popularny. Wyk 

P. R. pod dyr. J, Oalmińskiexo, 
polska (śpiew) i 
omp.) 
20.55-21.05 Windomośai sportowe s pro- 
wiacji | Warszawy. 

21.03—22,00 Dalszy ciąg koncertu popu- 
Jarnego. 

2200—2,56 Muzyka tanocana 

2285-2300 Urzędowy Komun. Państw, 
Jast, Meteor. | kom. policyjny 

28.00—24,00 Muryka taneczna. 


GDZIE SZUKAG ROZRYWKI? 


TEATR MIRJSKI: „Panna mę 

TEATR KAMERALN 
przedni" 

TEATR POPULARN 

TEATR POPULARNY w 
„Tajemniczy, Diems 
włamywaczy” 

JAR: „Jarmark amischa" 


nát na 


„Cear walca” 
LI GRYBRA 
czyli „Król 


ADRJA: war milości. 
CASINO „Osawiek małpa” 
CAPITOL: „Kobiaty bez przyszłości* 
CZARY: I ŻW pogoni za szarą maską* 
JI „Nocna eskapa 
CORSO: „Wyspa tnfemnie* 
DOM LUDOWY: „W wirze Paryżać 
GRANO-KINO: „Binła tracizna* 
LUNA: „Zwycięzca” 
METRO! Książe ctudent, 
MIMOZA: „troh z legt“, 
OSWIATOWY: | „Pociąz samobójców" 
1l zKarkołomny pościg" 
i sPoroarówa zondolać 


T 
Ostatnie 


Dris w niedzielę o godz, 4 ej po por 
łodniu po cenach zniżonych. oraz w 
poniedziałek wiece piękna, komedja 
Korrentowskiogo „Panna mężatki 

t Wysocką, 

Dziś w w piedzielę wiecz. | we wto- 
ret dwa ostatnie powtórzenia komedji 
J: ovata" „Mademoiselle“. 


Fe. 34 


erpe, Balet E, Qut Pro Quo. 1t. 


Teatr Kameralny 


tek | wtorek kapitai 
Rembrandt na api 
m. 


farsa P, Franka 
at" 3 Michała 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 


Dzik o godzinie &ej wieczoren 
molodyja operetka O, Straussa „Ozar 


O moda 415 udnia din 
odziety „Pan Tabosa 
seny miajso od 40 gr. 


Przedstawienia dla dzieci 


1 młodzieży 


Geny miejao popularne od 40 gr 


46 15 


„| 415 po poł. 


Teatr Popularny 
w sa'l Geyera. 
UL. Piotrkowska 205. 


Dziś w niedzielę 18 b. m. o godzinie 
1 RÌS wiece. premiera 


ananej sztuki p. t „Tajemniczy Dżams” 
ozyli „Król włamywaczy”. 


Ceny od 50 gr. do 2 sł. 
-= 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła glełdy 
warszawskiej 
z dn. 12 listopada 1932 r. 


OZRKI. 


Folandja 358.30 
Londyn 29,70 29.67 
N. York ozeki 8.918 
N. York kabel 8.922 
Paryż 34.95 
Sztokholm 157.25 
Sawajoarja 171,76 
Berlin 211.75 


AKOJE. 
Bank Polski 87,50 87.75 87.50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE, 

i/o inwestycyjna 97,— 98,75 97.— 

49/o inwest. ser, 108.25 101.— 

50/o konwersyjna 41.50 

69/0 dolarowa 56.50 57.— 56.50 

57.50 

4o dolarowa 50.— 

Tolo stabilizacyjna 55.75 56.50 55.50 

S/o m, Warszawy 58.25 57,76 

S/o m. Łodzi 44r— 

10°/o m. Radomia 65.25 

10%/o m. Siedleo 52.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 

z dn. 12 

Ceny tranzskoyjne. 


|2 r. 


Żyto obroty 205 ton zł. 15.30 

AKTA 1523 

s: rap Boże 1516 
Ceny orjentacy ne. G 
Żyto zł. 14.80 — 1 

pszenion 23— — 24,— 

jęczmień A „ 1350 n= 


W 1400 — 14.73 


„ browarowy „ 16.— 


owies 2.1850 
mąka żytnia a 23.50 
mąka pszenna « 36.50 
otrąby żytnie p 8.75 


otręby pszenne 
otręby psz ur. s 100% — 11.00 
Usposobienie ozólne spokojne. 


Pokój z kuchnią 


duży, słoneczny, światło elek- 
tryczne, |-sze piętro 


do wynajęcia od zaraz. 
SIERAKOWSKIEGO 70, m. 5 
MDEE TREE. 

UDZIELAM LEKCJI 


GRY 
na skrzypcach 


oraz korepetycji. 


ELAK) LO NOWY DZIENNIK ŁODŻKI — 13 listopada 1032 r. 


Kino-Teatr Dźwiękowy Ostatnie 2 dni Nasz repert, nanajbliższe tygodnie 


MIMOZA "rinato ZE 4-ch z LEGJI| SE że 


Fi 4 

ul. Kilińskiego 178 | 5" rms: Dodatek dźwiękowy (KOCHANKA MAHARADZY) kemaefe łotak miany meien, 
aną ty., opiatjący” narodziny 

dO a = Gzlowieka, bale Taci mat 
Boczątek w dni powszednie o god: Dwa serca biją w walca takt Miłość. Małżeństwo 


tej! w soboty © p. 
f święta 0 godz. Ze, Ost godz, 0.1: Macierzyństwo. Porody 


|Bźistowe kino-teatry 0220099900609 000003 
try | 3909090. 
Poraz pierwszy w Łodzi. Dziś premjera filmu sares - - 
na który cała Łódź czeka ne $ ejj 
Greta Garbo, Konrad Nagel 


DAAA Z PIESKIEŃĄ w filmie z życia rosyjskiej arystokracji p, t 


Najtrywolniejszy film wszystkich czasów.. Najpikant- A ja 
o 
Zar miłości 


niejszy obraz deby obecnej... Pikanteria nad pikan- 
terją,.. Oto tlo tego pysznego ffiimu...Co$, czeco Łódź 

Nad program: FARSA, 
GŁOWNA 1. Ceny miejso znacznie zniżone, 


METRO 


azeze nie widziała!! W roli głównej bożyszcie ko- 
let, wytworny Rene Lefebre w otoczeniu najwy- 
twotniejszych Paryżanek. 
Nadprogram dodatek dźwiękowy. Passe-partout, bile- 
ty ulgowe próoz urzędowych niewa?ne. 


G00606000000000600600000050-50500996900090539000990909300 9000098093 


ES nn NA ka słój 
foKiętw Kino-Teate | — Od wtorku dnia 8 listopada | dni nastawujeh =" 


„Przedwiośnie” | Film odzwierciadlają- Iwana Mozżuchina 
cy życie w Legji Cu- Š 
dzoziemskiej ʻi Suzy Vernon 
Nad program: aktualności filmowe i tygodnik dźwiękowy. 
| FTP A O A TĘ R ORW TP W WA On OTO 
|| L || Nast. progr: Szanghaj Ekspress w rol gl. Mariona Dotnch, Clivo Brook, Anna May Wong W Oland. 
I S 


Żeromskiego 74: UWAGA: Passe-partout i bllety wolnego wejścia w niedzielą | Święta nie ważni 
róg Kopernika UWAGA! W sobole dnia 12 listopada o g. 12 r, I w medzielę 13 b. m, o godz. LL ranowyświetlane są poranki dla dzieci I młodzieży. 


RA W Z A O m Ceny miejsc dla dzieci po 20 gr. dla dorosłych po 45 gr, memm wa ama man aa 


"NU NARA WW WA A A A ER a 


Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Ę| Dźwiękowy Kino-Teatr 
i | NAD RANEM" ss RAMON NOVARRO 
f „SZTUKA sni 
ETI CEE TAPO RE 
E Nad program: Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe, Następny program: „Maradu* 
E ul. Kopernika Nr.16 Początek seansów w dni powszednie o godz, 4-ej po poł, w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 
Tel. 184-66. Dojazd tramwajami 5, 6, 8,9 i 16 


Pia i aaa Wa a w KA WAW AAA 
KINO-TEATR Wielkie arcydzieło filmowe prodakoji czeskiej p. $ 
Film na tle znanej afery sz) 


(STYLOWY AFERA PUŁKOWNIKA REDLĄ =% czesze zzz 


W rolach głównyeh: E. A. Longen, M. Grossowa, Józef Korensky, Karol Morlov i Grosslichtowa 


Następny program; AFERA MĘŻATKI w roli głównej Jeanette Macdonald 
w 


AGA: Na pierwszy seans wszystkie miejsca pa 49 gr. Aparatura dźwiękowa „Philipsa“ 


dawniej „RESURSA“ 
aa adnie 
ul. Kilińskiego 123 


Popp tj AN 


Tel. 112 — _ Początek seansów: w soboty, niedziele i święta od godz. 3-ej po południu, w dni powszednie od godz Śrej po południu.  - 
"AYN TWW W WWW WT WTN W OWI 
Do akt Nr. E, 1918 1882 r. -iio akt, Nr. 803 1998 r, L Do mi 1541 1052 r| Jin skt Nr. 1386 1052 r 
e, Ogłoszeni R Ogłoszenie. Ogłoszenii 3 Maa Si Ogłoszenie. 
(omornik_Sqdu Grodrkiago w Ło- Sądu, Uroda Komornik Sydu omonik, Sydu Urodzcieżo w Ka. | Komornik Sądu Grodzki , 
dzl rewiru S'go zamieszkali w Łodzi | ayj amok sadu irodzuwdjo w Lo | yy Komara SN dzi rewiru 5go, zamiesakaly w bodai, | gni, powa 1, tamiesckaty 9 "Ło oi 
przy ul. Al. Kościuszki Nr, 17 na zasa- przy ol. Al. Ig przy ul. Mielczarskiego 14 na zneadzie |orzy ui AL Kodsiaszki It da zaco dao 


art. 1050 U P, G ogłasza, te wdn art, 105) U, P, U, o; że w daju25 
dniu 22 "listopada 1052 r. od g, 10r. w #2 listopada 195% r.od godz, 10 rano w |lstovada 10527 01410 ci wbo- | listopada 1051 r. od dode. 10 taaa w 
Łodzi przy ui, Rzgowskiej Nr, 4, od- 11 Lis opada nr. w Łodzi przy ul. 23 p, Strz, Kan,Nr.24 | dzi 
piele się sprzedaż 2 przetareu pu |od bądzie się sprzedaż s przetargu pu | odbędzie się aorzedaź z urzalarja 
licznego ruchomości. należących do | bl ieznego ruchomości. należących do |Pllcznogo ru 
liga Kleina i składających się z me- | firmy „M. |. Szarf „Fabryka * Tektory 
liioszacowadych na sumę ZI 432) jących alg 
Tda, dnia PAOLA: | py dachowej, owsacowanjch "m 


dzie ari, 1030 U, P. C, oglasza, że w art. 1050 U, 


„Sa Dowrorosytdw, Ma od | Łodzi aray ul. Karpia pod, Ne. 22 
pędzie się sorzeda odbę Iste się sorzedaż z przetargu pus 
blirznego ruchomości, należ bilożnego ruchomość), uałeżicych do 
Marianny | Franciszxa_ małż, Surowiec 
| scladających się z modli I towarów 
«olonialnyca oszacowanych ną sine 
11.980 gr.50. 


Komornie_ ST DOBROWOLSKI | 2), tyoo a O oda ou 
rr ta: f odë, dala 10 listopada 1932 r, Łódą, dala 4 Iałopsda 103: r. 
e In POW NAA Komornik ST, DULKO WSK Komornik ST, DOSŁOWOLSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dei rewiry osaka dzi Do akt Ne. 1518 1902 r. 1 z 
pray ul Gdadskiej N O mda łoszenie, ofi, e parataiso z SZ wt Nr no 1932 p. 
arta A80 UP, C. ogłasza, że w dniu s Komornik sgiu uradzklego w Ło. (bodai, | rewiru ' Lago ` zamieszka głoszenie. 
Eod Godzo 10 ras | pray ul AL lego Mia Ne 34 o rewiru 3-49 A oda prey l At Kadeluseci ei | none SALI ae 


del, rewiru 5-40 2 


4-ym listopad d 
ra w kodai pray Kliińskiega 153 odbę. | dzia »it. 1030 U., r. U. ogłasza, że w |urzy ul, Mie czarski 
de me sprzedaż z przetargu py- | dulu 2 listopada 105% r. od woda) r. | àrt, 10:0 U, P, © o; 
neso rusmomośei, należących do|% Łodzi przy ulicy Zielonej: ne. |hstopada 19% r. od 
role Chsazyfiskiega i xkludńjących |44 Odbędzie się sprzedęń ą przeterdw | Łodzi pray ul. Piotrkowskiej I 
£ mesżyny do wyrobu wód  gazo- |p ublisanego ruchomości nalezących do | dele słę  uorzedat a przetargu pie 
as wageli pa. sumę zł 00. |rmy Mieści, Ogolska Oficer. |blicznego ruchomości, ©: 


na zasadzie m 


kaly w Łodzi w bo, 
4, w 


Sł ratę 4a asza W, b dais 
a aa to, Lada, "i | pzy s Kodu Lara tat ft 
py | Biada Ni. 19 odbędfle ię sorae | 199 U, PG, aglussay że. w dj 26 

i. [dna z prestaran | padlistneda, pucho: | Ani arry M. Ziotysuwak a, NE TOŃ 
f ję Edwarda Beet > oi 
iaaea do | składających ag 2 mebi, szaco- goiania 2 pralni nir 


mu 29 października: 1932 r jsiiwyoY wł. jan Pujdak i Skiadających | Józefa Adeifanga i składających się 58 F 
HAHASIMOWICZ kredensu. Zegara, blarka d "nn. |a meii osmcswanyei ma mimt al O9 Sanyah a mmg PA joli Senweitzer" | akladających 
TT «ny uo szycia firmy ' „Sóhner* osza Łódź, dnia 12 października 1942 r. Komornik ST DOBRO WOLSKI, |5i¢ Z iicządzenia LI masyay 
FEA Ka cowanych na sumę ah SIU—lecz agos Komornik K. SUZIŃ. f om Sri ST. DOBRO WOLSKI. | wybijania czeków, Mge papieru 
ń yłoszeni śmie 70 utt, a Po ruchomości oraz maszyny drukatskiej, Wa 
i | mogi pi apran 


30 zawieszk iy W. Ea: | ouia has, 
ay Mb GdaŃskiej ($ ua asg.. ta 14, 
tw U C uylssmm, te w R 
de w Tistopda Lub. oł god 14 ian 


la 7 lstopada 1932 r. , 
ni 51 DULK WSK 


PIECYK 


Gl noży ut, KIMNSKiężo, A "ud, kaila szamotowa Kin 

aiie mewn] MALINY r l0-aparat 

Korola Ehqdzynakiego i. akta oepa | SeA z „KOŻMINEK” w dobrym stanie dla celów szkolni: 

Wazy do Ko ad | Fbeutie ezans d starao dude Glówna Si. ię Re 1ab Potrarzystw odvio a 
kadzie i isa is; r |, Wiadomość: kadogowce gmina SRR E d 1 


“amatai 6 HARASIMOWICZ lul Zielona No lu. 


Ogłoszenie. 


masy upadłości kupca 


tymczasowy 
tódzkie. 

Izraela Chenla Werdygera 
zawiadamia wszystkich wierzycieli powyższej upad- 
Gaci których należności zostaly przyjęte do masy 
apadłości, że na 19 listopada 1932 roku o 

nie li w Sali nr. 15 Sądu Okręgowego w Lo- 

Mi Plac Dąbrowskiego 5, wyznaczone zostało ze- 
branie wierzycieli, celem wysłuchania  sprawozdai 

syndyka tymczasowego o stanie upadłości i zawa 

Miłada, względnie kontraktu związkowego (art, art 

519 i 627 Ked. Handl. 
Syndyk Tymczasowy 
adw. A, Neumark 
Łódź ul. Cegielniana 4 


Wyiączma arrr edni 
F Sekun 


Dr, med. 


F. Turyn 


Spec. narządów trawienia 
ul. Przejazd 19 (Kilńskiego93 


W r. 1902 wynalazłem przeciw ] 


Astmie, Gruźlicy i Suchotom 
IDŁA ZIOŁOWE 


łowi 


| Tel. 133—05, 

Dr. med. 
2. TURYKOWA 

Chi by dzieci 

a (Wynalazca Powideł Ziołowych) ul.Przejazd 46 (Kilińskiego 98) 

ią R Tel. 1583-05. 
Dr. NADEL 

Ku TOS EIZO A Akuszerj 


choroby kobiec 
Goda. przyjęć od 4 -^ (-047—0.€ 
Pomorska 7. Tel 


zyn do 
kas kontrolnych 
oraz wszelkich maszyn DRU- 
KARSKICH i litograficznych 


vt „MECHANIK“ 


w ŁODZI, ul. Kilińskiego 12 


SZEWCY 


Najtaniej nabyć SKÓRY w każdej 


można ilości 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 2%. 
Teleton 158-38. 


moczoj 
CEGIELNIANI 
Przyjmuje od 8-11 

w miedź i święta od 9—1 


Dr. med. 


M. KOŁUDZKI 


Choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 


ii LISTOPADA Nr. 15 


Speelalnośće 
detaliczna wprzedni zelówek trwałych pa wodę. — 


e maparo "08010 iot 7—8 w 
Tet. 168-49. 
Potrzebny 
Maszynista drukarski SETAT 
do większych zakładów. Reflektuje się tyl Ogłoszenie. 
kò ma siłę dobrą, obeznaną z robotami Komornik S odzkiego w Ło- 
barwnemi, Oferty pod „Zetka* do wdmin. KA, ras zamieszkały w tas 
dzi przy ml. Gdańskiej jg na 


«Nowego Dziennika Łódzkiego”. 


OIT. UZRKKAEIEEKAY 
Kupię okazyjnie za gotówkę, w dobrym 
stanie jednokonny 


zasadzie art. 1030 U, P. C. że 
w dm. 24 listopada 1682 rod godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Głównej noi 
Nr. BI odbędzie sie sprzedaż z prze- 
targu publicz ne go nichowuści należą 
cych do Karola Chądzyńskiego| skla- 


yeke SE: Aue 
POWOZIK se camaciy kryty lib wolał. oco e" 


Oferty z podaniem ceny pod „Powozik- 
wolant" do Administracji „Nowego Dzienni- 


Komornik P. HARASIMO WICH: 


na SZLAFROCZKI, 


ROWY DZIENNIK ŁODZKI — an. 13 listopada 1932 r. 


Poleca: 


PYJAMY i 
CIEPŁĄ 


ELIZNĘ 


znane ze swej dobroci 


BARCHANY I FLANELE 


w najwyższych gatunkach i najnowszych wzorach 


towarów Polecamy wyroby marki 
ok 
o nieznane: dotąd 
najwyższej jakosci 


rm um | SESE 


1 WĄTWÓRKIA MEAL | 
J. Kukliński | 


ŁÓDŹ, 


Ogłoszenia 
robne. 


potrzebny chty- 
ple do prak 
tyki Piotrkowska 
pr 88, Kotlarz 


many skrzyn 

kowe, fnpcza: 
ny, letaki, krzesła 
dębowe, robntn so 
lid 


y kwit 
na jedna dolarów. 


ką wydany prze 

H. ZIOMKOWSKIĘ biiain 

Choroby skórne, wenery | = 2> 
ozne i moczopłoiowe. | praipiai, „sę 


UL. 6-go SIERPNIA 2 

Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej | 

do. 4-ej popoł. i od 8:ej—do 9 w.,| 

w niedziele i święta od godz. 
10-ej do -ej w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalni 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 


debrać za zwrotem 
kosztów, Śląska(a 
Bemben. 


MEEJIETY 
mieszkała we 


weksel na Zł, 50 
w dniu 10 paźdsjet 


wienia julj 
Wandy Orónke, — 
Wekaćl powyższy 

unieważniam. 
VAI 
CZK w 
rocznik 1908 na 
umię Wacława Wid 
niewskiego, wyd. 
kosi 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


UL. POŁUDNIOWA 28. Zz paet 
Tel. 201-93. M 


Przyjmuje od 8—11 rauoiod 5—8 | kvionjaino spoż 
w. w niedziele i świąta od 0—1,| cw wydn A 
Łódź, m, 1 


PORADNIA 
W ENEROLOGICZNA 


topada Ni 23 


Miosa przystoj: 
na inteligen- 
tna panna pozna 
kulturalnego na 


Lekarzy specjalistów | stnowiskn Pana 
ZAWĄDZKA 1 dIE A 
nie oboję 
czynna od 3 rano do Y wiaczór od A falalatea 
1-12 12—35 prayimuje obieta-lekarz gp 
w wiedzie 1 Święta od 0-2 k 
Leczenie chorób, NE 6 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH | == 


PORADA 3 zł. 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


urządzeniem Inb bez z wyrobiony 
klicuielą w dobrym punkcie 
do sprzedania. 
Olerty sub „Gwarancja* do Adm 
ñin. pisma, 


Zetia krate 
czka wojskowa 
na imię Stanista 
wa Perii 

zam we wii Lip- 
mea m. Niawierz 
pow. Turek woje- 
wónziwo: Łódzkie 
wyl przez PKU. 
w Kaliszu. 


Nr. 314. 


LUSTRA 


toaletowe od zł. 2.70 
cienne py n 9.— 
lustra i szkła szlifowane wszelkich 


fasonów do mebli, budowli, samo- 
chodów, tacki niklowe z dwoma 
szkłami do włożenia robótek polec» 
FABRYKA LUSTER 


OSKARKAHLERT 


ul. Wólczańska 
tel. 210-08. = 


KUCHENN 


meble nowoczesne, KORYTA- 

RZE i POKOJE DZIECINNE 

poleca po cenach niskich 
znana firma 


SZ. DZIĘCIARSKI 
16 Piotrkowska 16 
w podwórzu, 


2200000004 000000000 
+ 
+ 
+ 


smaczne 

wydaje M Liste 
$ Konstantynowska) poprze- 
$ czna oficyna — II wejście, 
m. 18, parter. 


do wynajęci: 
Wiadomość: Radog 
al. Zielona X 10. 


z, gmina 


trzy tysią: 


POSZUKUJĘ E yi 


dm m 
fa T numer Mipoteki, — Łaskawa 
oferty składać proszę pod „A W. 
3000* do adm. „N. Dziennika Ł”. 


22 44000006 000900004 
W firmie 


E. WASILEWSKI 


Piotrkowska 152 

są najlepsze towary: na palta 

ubrania męskie, suknie, pokrycia 
futer i resztki. 


Ceny fabryczne. 


DETEFONi AMPLIFON 


ldeniny komp'et odblorczy 


SzezagótowychInformacyj vdziala 
„DETEFON* Wyresanem, Delna 30 
oraz wyzywa Wrwądy Podctowa. 


i 
Nie pijcie 


surowej wody: 


ka Łódzkiego”, ul. Piotrkowska 86. 
wyraz, naimnieis 


CENY OGLOSZEN? 
EEEREN onien 


rote, tirm zogranicznych o 100 proc. drożej, Za termitony aru ogloszen, Komunkatów | ofar 
mai kóre me zmienial zasadnicze teść ogloszenia. ie obowicznia wydawnictwa do. pow 


jszukuj; 


Drak. Prasowe! Spółki Prasa=iczel Sp 2 0.0, ul, Piotrkowska A 35 


Nesrolygi — 2 gr. 
10 gr. odłoszenia rosna 1 


Osioszema zamiejscowe o 5) aroc 
powtórzenia: tego ogloszenia IS 
20000000 000 


EA 
Wydawca (w im. Frut Ski Prac.) — Karol W. Pietraaiak- 


w tetis 40 , 


ZA. 


WARUNKI 
Preninarata 0/7004 m 


Jących pracy 5 gr., naj- 


stracja nie odpowiada, 
po zdłoszenii. 


40 za odnoszenia do domu) na prowinsii zi A de. W. 
mwnsratę należy oalacać zgóry pomiędzy UIS każdai» miesi 
Adulatstracja przyjaaje zgłoszenia o 

raty tytzo od polowy Ido ostatais (> dla 


RENUMERATY. 


Mita (w tem 


„przerwania prenu 
miesiąca następującego 


Konto P, K. O. Nr. 143030. 


